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NAPRZÓD: 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Czas odnowić prenumeratę! 


„Naprzód* a miesięcznie 
kosztuje z przesyłką. 


Koleje lokalne. 


Dnia 17 b. m. przedłożył minister kolei 
dr Głąbiński projekt budowy kolei lokał- 
mych, obejmujący wydatek na ten cel w 
kwocie 233 milionów. Nawiasem mówiąc, 
projekt zdaje się być raczej „bluffem* 
rwącego się do czynów nowego „wielkie- 
go furmana* Austryi, aniżeli produktem 
realnych rozważań. Wynika to z dzisiej- 
szych doniesień z Wiednia, wedle których 
minister skarbu dr Meyer krzywi się na 
swego kolegę za wniesienie projektu bez po- 
rezumienia się z nim. Takie niezadowołenie 
ministra, który rękę trzyma na szkatule, nie 
zachęca do uważania projektu p. Głąbiń- 
skiego za rzecz bliską urzeczywistnienia ; 
w każdym razie musimy się projektem 
tym zająć o tyle, o ile w nim mowa o 
Galicyi, przyczem z góry zaznaczyć na- 
leży, że Galicya stoi na ostatnim prawie 
planie, mimo że projektodawcą jest prze- 
eież „rodak“. 

Dla Galicyi projekt przewiduje budowę 
następujących linij : 

1. Łodygowice-Buczkowice (dla połącze- 
sia między Dziedzicami a Żywcem); 

2. Wieliczka-Mszana Dolna (dla połącze- 
mia Myślenic z byłą koleją Karola Ludwi- 
ka i koleją transwersalną); 

3. Złoczów-Usznia (przez Sassów) ; 

4. Jasło-Żmigród (jako część projekto- 
wanej linii Jasło-Konieczna). 

Koszta budowy tych linij preliminowa- 
ae są: 

ad 1) 850.000 K (z czego państwo ma 
dać 405.000, a kraj i strony interesowane 
445.000 K); 

ad 2) 11 milionów koron (z czego na 
państwo 8,250.000, a na kraj i strony in- 
teresowane 2,750.000 K); 

ad 3) 1,750.000 K (z czego na państwo 
809.000, a na kraj i strony interesowane 
941.000 K); 

ad 4) 4,270.000 K (z czego na państwo 
4,200.000, a na kraj i strony interesowane 
70.000 K). 

Oprócz tego na budowę linii Dębica-Ja- 

sło przeznaczono w starym projekcie 13 
milionów koron, tak, że ogólna suma 
świadczeń państwa na koleje lo- 
kalne w Galicyi ma wynosić K 
26,664.000. 
- jeżeli porówna się tę sumę z kwotami 
preliminowanemi dla innych krajów, przy- 
ehodzi się do poznania całego ogromu 
pokrzywdzenia, któremu podlega Ga- 
leya ze strony „sprzyjającego krajowi“ 
rządu. I tak; dla Czech przeznacza sta- 
ry i nowy projekt 36 milionów, dla małej 
Krainy 15 milionów, dla Dalmacyi 
28 milionów itd. W ogólnych zarysach ra- 
ehunek przedstawia się tak, że w sta- 
rym projekcie, obejmującym linie preli- 
minowane na 110 milionów, Gallcya dosta- 
je 13, a z nowego projektu o prelimina- 
rau 123 milionów Galłcya dostaje 13,664.000 
K, razem okrągło 1*/a%/,, podczas gdy Ga- 
licya mogłaby słusznie domagać się naj- 
m niej 30%, 

Czy koleje lokalne wogóle i w jakich 
rozmiarach będą budowane, jest — jak wy- 
żej zazmaczyliśmy — rzeczą wątpliwą, tem- 
bardziej, że z tej czysto ekonomicznej 
kwestyi zrobiono „politicum“, łącząc ją Z 
kwestyą rzekomego odszkodowania za ofia 
ry, jakie nałożono na ludność w formie 
uchwalonych przez delegacye nowych cię- 
żarów wojskowych. Dla Galicyi mają te 
koleje stać się w intencyach rządu specyal- 
nym przedmiotem „odszkodowania“ za ka- 
nały, nad których budową a raczej po- 
grzebem obraduje dziesiąta może z rzędu 
ankieta międzyministeryalna. Koło polskie 
uchwaliło wprawdzie we wtorek rezolucyę 
posła Staniszewskiego, że kolei lokalnych 
nie uważa za rekompensatę za kanały, je 
dnak słuszną można wyrazić obawę, czy 
rezolucya ta nie podzieli losu setek swych 
poprzedniczek, tj. posłuży za parawan, poza 
którym tem śmielej będzie się szachrowało. 
A rezultat może być ten, że Galicya ani 
kanałów ani kolei nie dostanie. 


aeaa Saa ZZ ZY DDA IZY ZY ZZZZZZZZZE Z ZZL ZOZ RZL 


„Polski grób nad Ostrawicą”,.. 


Przy ostatnim spisie ludności na Sląsku 
popełniła czeska burżuazya i czescy komisa 
rze Episowi szereg nadużyć na polskiej lu 
dności, zwłaszcza w Zagłębiu Ostrawskiem. 
Zmane ene s4 po części z interpelacyj naszych 
poełów. Obecnie zabrał głos w tej sprawie dr 
Erwin Barta, jeden z kierowników „Schulve 
rein'u*, W artykule pod powyższym tytułem, za- 
mieszczonym w śląskich pismach niemieckich, 
konstatuje, iż Czesi zadali polskiej Iadności 
śmiertelną klęskę, wykopali jej grób nad Ostra- 
wicą, rabując jakie 40—50.00 dusz polskich... 
Artykuł wywołał żywą dyskusyę w śląskiej 
prasie czeskiej i polskiej. 

Punktem wyjścia dla autora były ostatnie 
konferencye ugodowe czesko-polskie w spra- 
wie szkó: "olskich i czeskich w Ostrawskiem. 
Konferen‘. v, jak wiadomo, nie doprowadziły 
do pozytsk nych rezultatów i zdaniem dra 
Barty sk.” :zą się na niczem, bo Czesi o zgo 
dzie słyszeć nie chcą, gdyż upragnionym ich 
celem jest zagarnięcie całego zagłębia i Ślą 
ska. Na poparcie tego przytacza wyniki osta 
tniego spisu ludności, świadczące o systema- 
tycznym podboju zagłębia przez Czechów a 
klęsce polskiej ludności. 

Jak się sprawa przedstawia w rzeczywi- 
stości? Gdyby spis iudności, przeprowadzony 
bezprawiem i fałszowaniem masowem, miał 
decydować o losie jakiejś ludności, to w ta 
kim razie dr Barta miałby zupełną racyę, 
twierdząc, że Czesi zgotowali grób polskiej 
ludrości. Na szczęście tak nie jest. Dr Barta 
powiada zresztą sam, że niespotykany gdzie 
indziej szalony przyrost Czechów jest dzie- 
łem kłamstwa _i bezprawi. I z tego punktu 
widzenia należy oceniać znaczenie ostatniego 
spisu ludności w zagłębiu śląskiem. 

Mamy pod ręką wyniki spisu z ważniej- 
szych miejscowości w zagłębiu. Stwierdzić 
należy, że spis wykazał ubytek polskiej 
ludności na rzecz Czechów. 

Poniżej zamieszczamy wynik spisu w kilku 
gminach zagłębia, w których wre walka pol- 
sko czeska: 


r. 1900 r. 1910 
Dziećmorowiee 
olacy 2368 751 
Czesi 343 2370 
Łazy 
Polacy 4660 3741 
Czesi 921 3890 
Orłowa 
Polacy 3919 2576 
Czesi 2333 5238 
Muglinów 
Polacy 929 459 
Czesi 465 1987 
Hermanice 
Polacy 691 775 
Czesi 1743 2815 
Polska Ostrawa 
Polacy 2116 4230 
p Czesi 15.716 17.735 
Pietwałd 
Polacy 3955 1308 
Czesi 1226 5340 


W powyższych miejscowościach było w r. 
1900 Polaków 18.638, Czechów 22.647, w r. 
1910 Polaków 13 840, Czechów 39.385. Pod. 
czas gdy Czesi wzrośli o 16.738, t. j. 42'50/,, 
Polacy wykazali ubytek 4798 głów, t. j. 
— 26 70/,! Niemców jest tu tak mało, że nie 
wchodzą w rachubę. 

Już spis w r. 1900 przeprowadzono pod 
znakiem bezprawi; w Pol. Ostrawie rząd 
przeprowadził ponowny spis, wiele jednak 
nie zmienił on na korzyść polskiej ludności. 
Zatem już w r. 1900 burżuazya czeska, rzą 
dząca kopalniami, a tem samem i zagłębiem, 
zrabowała tysiące polskich dusz. Fałsze z r. 
1900 nie pozostają jednak w żadnym sto- 
sunku do fałszów spisowych z r. 1911. 

Na usprawiedliwienie szalonego przyrostu 
czeskiej ludności przy równoczesnem zmniej 
szeniu się polskiej, Czesi nie mają literalnie 
żadnych danych, prócz... fałszu. Rozwijający 
się stale przemysł górniczy ściąga rok w rok 
nowe siły robocze wyłącznie prawie z Gali: 
cyi, imigracyjna ludność czeska stanowi, jak 
zawsze, minimalny odsetek. Przybywają cze 
scy urzędnicy, sztygarzy, dozorcy, inżynie 
rzy, lecz nie robotnik. Między rokiem 1890 
a 1900 osiadło w zagłębiu ludności napły 
wowej z Galicyi około 20060. W r. 1900 
pracowało w zagłębiu 33621 górników, a w 
r. 1910 jest ich już 44.023. Przyrost ten po- 
chodzi przeważnie z Galicyi. 

O emigracyi polskiej ludności z zagłębia 
mówić nie można. 


boczą polską, administracyę i biurokracyę 
czeską lub czesko niemiescką. A tego chyba 
zaprzeczyć Czesi nie mogą, że największy 
przyrost wykazuje zawsze masa robocza, co 
przemawia zatem, że żywioł polski powinien 
wykazać stanowczo większy przyrost niż cze- 
ski, ¥ nie ubytek. 

Szalony przyrost czeskiej ludności sprowa- 
dzić należy do niepodzie!nej władzy, jaką po- 
siadają w zagłębiu i która umożliwiła im do: 
konywanie fałszów i bezprawi przy spisie. 
W ostatnienm dziesięcioleciu wzmocnili swą 
władzę przez zdobycie kiłku gmin, które w 
r. 1900 były jeszcze w rękach polskich. — 
I tak zdcbyli: Dziećmorowice, Łazy, Pietwałd, 
wzmocnili swe rządy w Orłowej, Polskiej 
Ostrawie i innych miejscowościach. Mając 
wydziały gminne w rękach przeprowadzili 
spis tak, jak im ich polityka podboju naka 
zywała, a w Ostrawskiem przyszła 
im jeszcze w pomoce ciemnota pol. 
skiego chłopa, jakiegoGalicya wy. 
rzucasetkamiitysiącamina Śląsk. 

Burżuazya czeska powiada, iż spis ludno- 
ści przyniósł jej zwycięstwo, czeskie pisma 
szowinistyczne mogą pisać, iż „Polaka „niema“ 
bo lid czesky se probudil“, ale mogą to mó- 
wić i pisać dopiero po dokonaniu masowych 
fałszerstw, gwałłów i bezprawi. Bez tego 
aparatu rozrodczego nie mogliby mówić, iż 
w zagłębiu mają większość. 

Aczkolwiek ostatni spis wykazuje ubytek 
ludności polskiej w zagłębiu, to dla każdego 
wiedzącego, w jakich warunkach społecznych 
on powstał, nie może być to dowodem je 
szcze jakiejs faktycznej klęski polskiej ludno. 
ści. I dlatego okrzyk dra Barty: „polski 
grób nad Ostrawieą!* zawiera niepra. 
wdę. Wprawdzie dr. Barta powiada, „że szo- 
winista lab dla Niemców wrogi Polak jest 
woby: ge (Niemców) zawsze bardziej rycer- 
skim przeciwnikiem, aniżeli Czech“. Po tym 
kompłemencie nawołuje jednak Niemeów i 
różze „ag 7zverein'y do pracy, aby 
„drźetłe, Etore na tem wielkiem 
polsktsem cmentarzysku wyrosną, 
niebyżywyłącznieczeskiemi lipa- 
mi!*... Możemy go zapewnić, że na tym szma- 
cie ziemi, zapełnionym polskim ludem robo- 
szym, i czeskie lipy prędko się nie przyjmą 
i niemieckie dęby nie wyrosną... 

Orszawa. 


Z ruchu przedwyborczego. 


Z okazyi wyborów do krakowskiej Rady 
miejskiej w gminach przyłączonych wre za 
cięta walka. W każdej niemal dzielnicy staje 
do wyboru kilku kandydatów. Podczas gdy 
w ezerwcu r. 1910 w kilku dzielnicach jak 
Łobzów, Zwierzyniec, Zakrzówek, Czarna Wieś 
nie było kontrkandydatów, to obecnie z wy- 
jątziem Czarnej Wsi, gdzie dotąd ogłoszono 
jedynie kandydaturę p. Misiorowskiego, we 
wszystkich pozostałych dzielnicach o mandat 
radziecki ubiega się bardzo wielu Kandyda- 
tów. Na jedynastu radców z dzielnic zgłosiło 
się dotąd 27 kandydatów, to też nie dziwne- 
go, że walka w dzielnicach przyłączonych 
jest zaciętą, a wynik bardzo ciekawy. 

Najwięcej kandydatów, bo czterech, staje 
na Warszawskiem, między innymi kandydat 
chrześcijańsko - społeczny z „Głosu Narodu“ 
p. Barański, który przy wyborach w r. 1910 
otrzymał dwa głosy.. Mimo poparcia Towa- 
rzystwa katolickich właścicieli realności i ka. 
Mytkowicza de kandydatury p. Barańskiego 
nie przywiązują wyborcy wielkiej wagi. Do- 
tychczas silnemi są kandydatury dra Bardla 
i inż. Romanowskiego. 

Najbardziej namiętna walka toczy się w No- 
wej Wsi, gdzie przeciw dr Krzetuskiemu wy- 
sunął swą kandydaturę majster murarski p. 
Tomasz Bujas. 

Na niedzielę 19 marca 1911 zwołali oby- 
watelb i wyborcy wiec publiezny, na który 
zaproszono kandydatów ; przybył p. dr Krze. 
tuski. P. Bujas mimo zaproszenia go na wiec 
nie przybył. Przemawiał p. dr Krzetuski, wy- 
borey p. Janas, Sarnecki i tow. Rosenzweig, 
oświadczając się wyraźnie przeciw kandyda 
turze p. Bujasa, który pragnie za wszelką 
cenę rozbić organizacye robotnicze i wyzy- 
skuje tobotników u niego pracujących w nie- 
miłosięrny sposób. 

Wobec tego robotnicy głosować będą prze- 
ciw sjpemu wrogowi p. Bujasowi. Popierał 
kandy taturę p. Bujasa niejaki p. Strużyński, 


Uwarstwowienie narodowościowo-społeczne | podobno nowa gwiazda ks. Mytkowicza, Za- 
w zagłębiu przedstawia niezmiennie masę ro- klinająż wyborców, by głosowali na ręko- 
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Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petltem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny pa 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompł- 
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Głosy publiczne po kor. 2-— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dła miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


dzielnika, który również jest robotnikiem. 
Śliczne porównanie, p. Bujas i robotnicy! 

Uchwalono kandydaturę p. dra Krzetuskie- 
go, za którą głosowało przeszło 80 wybor- 
ców, dalej rezolucyę potępiającą dotychcza- 
sowe stanowisko p. Bujasa w walce wybor- 
czej. P. Dr Krzetuski oświadczył się nadto 
za rezolucyą tow. Rosenzweiga, iż w Radzie 
miejskiej będzie popierał reformę wyborczą 
i głosował za 4-ro przym. prawem wybor- 
czem, względnie za najdalej idącym w spra- 
wie reformy wyborczej wnioskiem. Przemó- 
wienie tow. Rosenzweiga wyraźnie zwrócone 
przeciw kandydaturze p. Bujasa, nie podo- 
bało się podmajstrzykom akordowym, popie- 
rającym kandydaturę wroga robotników p. 
Bujasa. Zwołali więc zebranie wyborcze na 
23 b. m., na które przybyło 15 wyborców 
i owi akordowcy. Rej wodził niejaki Janas, 
analfabeta. Ponieważ o wyborach nie nie 
mieli do powiedzenia, bo p. Bujas nie ma ża- 
dnego programu, a o widokach wyboru nie 
ma mowy, przeto rzuciłi się na socyalistów, 
a przedewszystktem na tow. Rosenzweiga. 
Pies szczeka, wiatr wieje, oto odpowiedź dla 
tych panów. Za nimi wyją „Nowiny* i „Głos 
narodu*. Nie im to nie pomoże, bo dr Krze- 
tuski ma mandat z Nowej Wsi zapewniony. 

O nadużyciach agitatorów p. Bujasa na- 
piszemy. 

W Łobzowle przeciw Lazarowi kandyduje 
Dr Schneider, popierany przez magistrat. 
Podkreślić musimy niebywały fakt, aby na 
liście reklamowanych umieszczano jeszcze 
w dziesięć dni po terminie reklamacyjnym 
nowe reklamacye. Oto 21 bm. dopisano do 
listy wyborców z Łobzowa pięciu nowych 
wyborców! Łobzów jest obecnie krajem pły- 
nącym mlekiem i miodem, bo wyborcy mos- 
gą do dnia wyborów popijać u jednego jak 
i u drugiego kandydata. Łobzów jest i bę- 
dzie widokiem strasznej korupcyi, albowiem. 
jest zaledwie 55 uprawnionych do głoso- 
wania. 

W Półwsiu kandydują pp. Mac i Dudek, zaś 
w Zwierzyńcu pp. Wilczyński i Wiśniewski. 

W Dębnikach kandydują p. Krzepowski i 
Pająk. Walka zacięta. 

W Zakrzówku dotychczasowy radca zrzekł 
się kandydatury na rzecz p. Batki, kontr- 
kandydatem p. Tabor. 

W Grzegórzkach stanął do wyboru p. Mu- 
ranyi, przeciw niemu zaś p. Peterseim, po- 
pierany przez Magistrat. . 

Faktem jest, że w dzielnicach przyłączo= 
nych, jak i w mieście kwitnie korupcya. 
Kandydaci magistraccy dopuszczają się nie- 
słychanych nadużyć. Zabierają głosy wprost 
z magistratu itd. zwłaszcza w mieście. 

Spodziewać się należy, że to ostatnie 
wybory na podstawie starej, śre- 
dniowiecznej, uprzywilejowanej 
ordynacyi wyborczej! 


-Przed rozwiązaniem 
parlamentu. 


Wiedeń, 24 marca. 

Wczorajszy «dzień upłynął w parlamen- 
cie pod wrażeniem grożącego rozwią- 
zania parlamentu. 

Powszechne zainteresowanie posłów sku- 
piało się nie w obradach Izby, lecz poza 
Izbą, w pokojach klubowych i kuloarach, 
gdzie toczyły się rokowania. 

Komisya parlamentarna Unii słowiań- 
skiej odbyła wczoraj po południu cało- 
godzinne posiedzenie, na którem powzięła 
następującą uchwałę : 

„Ze względu na to, że w obecnej sytua- 
cyi politycznej w Izbie posłów nie można 
myśleć o skutecznem załatwieniu reform 
finansowych i administracyjnych, oraz ze 
względu na bierne stanowisko rządu wo- 
bec obstrukcyi niemieckiej w sejmach cze- 
skim i morawskim — posłowie czescy o b- 
stają stanowczo przyopozycyii 
nie mają powodu temu rządowi 
ułatwić uzyskania prowizoryum 
budżetowego i pożyczki do d. 31 
marca“. 

Uchwała ta oznacza — obstrukeyę. 

Poseł czeski dr Fiedler zakomuniko- 
wał tę uchwałę bar. Bienerthowi. 

Wówczas udali się prezesi stronnictw 
większości pp. Łazarski, Chiari, Gessmann 
i Conci do bar. Bienertha i oświadczyli 
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mu, że w takich warunkach rząd powinien 
albo podać się do dymisyi, albo 
rozwiązać parlament. 

Bar. Bienerth odpowiedział, że rząd 
to rozważy. 

Podobno bar. Bienerth posiada już peł- 
nomocniectwo cesarskie co do roz- 
wiązania Izby posłów. 


* * 
* 


Tymczasem w Izbie posłów posłowie 
ruscy Okuniewski i Petrycki polemi- 
zowali z mową ministra sprawiedliwości w 
sprawie procesu studentów ruskich i wystę- 
powali przeciw sądowi lwowskiemu. Polemi- 
zował z nimi poseł German. 


Naruszenia nietykalności poselskiej. 


Na końcu posiedzenia tow. poseł dr Adler 
w zapytaniu de prezydenta Izby podał do 
wiadomości następujący fakt: Poseł dr Lie 
berman 5 marca wygłosił w Przemyślu 
mowę na. zgromadzeniu wyborców. Treść tej 
mowy ogłoszona w dziennikach nie wywo- 
łała żadnej interwencyi prokuratoryi pań 
stwa. Mimo to prokuratorya uczyniła tę mo- 
wę przedmiotem śledztwa. Od 14 dni prze 
ałuchuje się z inicyatywy prokuratoryi w 
śledztwie świadków co do treści tej mowy. 
Takie postępowanie jest sprzeczne z ustawą, 
a ma ono i ten skutek, że posłowie mimo 
nietykalności są w o wiele gorszem  położe. 
niu niż osoby prywatne, nie mające przywi 
leju nietykalności, albowiem dochodzenie od 
bywa się bez przesłuchiwania posłów i bez 
dania im możności obrony. W ten spsób 
nietykalność staje się wprost szkodliwą dla 
posłów a prawo, które za pomocą nietykal 
ności ma być zabezpieczone, bywa wskutek 
fałszywej interpretacyi i obejścia ustawy na 
ruszane. Mewca pyta, czy prezydent zechce 
wpłynąć na ministra sprawiedliwości, aby 
zarządził, co należy, celem strzeżenia niety 
kalności członków Izby. 

Prezydent Pattai odpowiada, że jego 
zdaniem w danym wypadku rzeczywiście za- 
chodzi obejście prawa nietykalności, ponie- 
waż prokuratorya zamiast zwykłej procedury, 
przy której poseł mógłby się wytłómaczyć, 
zarządziła jednostronne stwierdzanie istotnego 
stanu rzeczy. Gdyby jednak ci, eo to śledz. 
two wdrożyli, utrzymywali, iż stało się to 
tylko z obawy, aby mowa posła Liebermana 
nie wyszła świadkom z pamięci, to można 
odpowiedzieć, że jeżeliby świadkowie mogli 
o tej mowie za kilka tygodni zapomnieć,. to 
widocznie sprawa nie jest tak straszną, ani 
niebezpieczną dla państwa. Prezydent wy 
stosuje więc w tej sprawie pisemne zapyta 
nie do ministra sprawiedliwości i w piśmie 
tem zwróci uwagę ministra, aby się starął, 
iżby nietykalność poselska była strzeżona 
nietylko według litery, lecz i w myśl ustawy 
(oklaski), zarazem zaznaczy w tem piśmie, 
że postępowanie prokuratoryi w Przemyślu 
uważa za obejście prawa nietykalności po 
selskiej. (Brawa i oklaski). 

Następnie Izba uchwaliła terno na człon 
ków trybunału państwa. Zaproponowano pp. 
Starzyńskiego, Hausnera i Balasitsa. 

Prezydent zawiadamia, że termin następne- 


go posiedzenia Izky poda w drodze pisemnej. 


s 
s * 


Sytuacya w parlamencie. 


Wiedeń, 24 marca. 

Sytuacya dziś jest jeszcze wciąż 
krytyczna. Ponieważ bar. Bienerth o- 
świadczył Czechom, że warunkiem nieroz- 
wiązania parlamentu jest uchwalenie pro- 
wizoryum budżetowego i pożyczki do 31 
marca, przeto Czesi chwycili się tego i 
robią obstrukcyę. 

Dziś próbowali robić obstrukcyę w 
komisyi budżetowej, która się ze- 
brała na posiedzenie o godz. 10 przed po- 
ładniem. Rozpoczęli na wstępie formalną 
dyskusyę nad tem, czy przewodniczący 
był uprawniony postawić prowizoryum 
budżetowe na porządku obrad, gdyż na 
porządku obrad komisyi znajdował się etat 
ministerstwa wyznań i oświaty, 

Jednak około godz. 12 udało się prze- 
łamać obstrukcyę i rozpocząć dys- 
kusyę generalną nad prowizo- 
ryum budżetowem. 

Gdyby się udało prowizoryum budżeto- 
we załatwić w komisyi do poniedziałku 
lub wtorku, rozwiązanie parlamentu mo- 
głoby zostać zażegnane. 

Dotąd jednak jeszcze nic niema pe- 
wnego. 
| A 

Towarzysze! Agiłujcie wszędzie za prasą 
robotniczą! — Ządajcie wszędzie „Naprzodu“, 
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dtradom 18. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 marca. 
Nowiny krakowskie. 


Zamiast trzach — ośm relegacyj ! Akade- 
micy Świdwiński, Przybylski i Ulrych, któ- 
rzy byli 22 b. m. w deputacyi u rektora, 
proszą nas o zaznaczenie, że pp. rektor 
Witkowski i dziekan Wróblewski 
oświadczyli im nie, że 8 akademików bę- 
dzie relegowanych, ale że aż do czasu u- 
kończenia śledztwa dyscyplinarnego wpis 
na uniwersytet kilku akademikom zostaje 
wstrzymany. 

Istotnie, wiadomość o zamierzonych re- 
legacyach otrzymaliśmy z innej strony, a 
to, co pp. Witkowski i Wróblewski mówili 
do deputacyi o obciążeniu się akademików 
zeznaniami i o tem, że łagodnych kar spo- 
dziewać się nie można, potwierdza tylko 
nasze informacye. 

Komitet strejkowy młodzieży akdflemi- 
ckiej uprasza nas o zaznaczenie, że pan 
prof. Rostworowski nie konferował z przed- 
stawicielami jako „pełnomocnik senatu“, 
Oczywiście, oficyalnie p. hr. Rostworowski 
nie występował jako pełnomocnik senatu, 
mówił z przedstawicielami młodzieży nie- 
oficyalnie, poufnie i prywatnie, jak zwykle 
w takich razach bywa. Ale albo miał pra- 
wo mówić imieniem senatu, albo słowa 
jego nie powinny były mieć żadnego zna- 
czenia dla młodzieży. 

Płukanie wodociągu. Zarząd wodociągu 
miejskiego zawiadamia, że płukanie sieci rur 
wodociągowych odbędzie się w tym samym 
porządku, jak poprzednio ogłoszona, jednak 


„że w dniach od 27 marca do 3go kwietnia 


włącznie. 

W „Ognisku“ drukarzy odbędzie się w so- 
botę 25 marca przedstawienie amatorskie. 
Początek o godz. 7 wieczór. Wstęp od osoby 
1 K. Program: „Grube ryby“, komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego. Po przedstawieniu za 
bawa taneczna. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w nocy 
na dworcu, gdzie między wagony dostał się 
Walenty Nowak, kolejarz i doznał zgniecenia 
klatki piersiowej; w groźnym stanie odwie 
ziono go do szpitala. 


— Zebranie młodzieży postępowej. 
W poniedziełek 27 b. m. o godz. 6 wieczorem od 
będzie się w lokalu stow. „Promień* (Senacka 6) 
informacyjne zebranie (na podstawie § 2) ogółu 
młodzieży postępowej w sprawie ebecnego stanu 
akcyi młodzieży postępowej na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. x 

— Z cyrku Edison komunikują nam: Naj- 
nowsza serya zdjęć kinematograficznych od piątku 
24 b. m. do czwartku 30 b. m. zawiera zdjęcia 
naukowe, jak „Wycieczka w Alpy rneńskie", 
„Viareggio“ i inne. Atrakcyę programu stanowią: 
aktualny „Żurnal Pathego*, wstrząsający dramat 
z życia wieśniaków sycylijskich „Zdrajca“, oraz 
baśń sceniczna „W krainie wróżek*. Program do- 
pełni kilka obrazów treści humorystycznej, jak 
„Przygody p. Hasego“, oraz „Parasolka“. 

— Oddział atletyczny Robotniczego 
Klubu Sportowego urządza w obydwa dni 
świąt Wielkanocznych b. r. publiczne zapasy ama- 
torskie o „Mistrzostwo Krakowa*. Wzywa się wszy- 
stkich amatorów, zamieszkałych w Krakowie lub 
okolicy, którzyby zechcieli wziąć udział w zapa 
sach, o zgłoszenie się w lokalu własnym przy ul. 
Wolskiej 30. Zgłoszenia przyjmuje się najdalej do 
10 kwietnia b.r. Ćwiczenia odbywają się w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 7—10 wieczór. — 
Wpis na członka wynosi 3 K, wkładka miesięcznie 
ZK. 


Repertuar teatra miejskieg=- 

Piątek: „Rozbitki*. 

Sobota po południu: „Kościuszko pod Racławi- 
cami* (ceny zniżone do połowy). 

Sobota wieczór: „Cyd* (występ p. Ireny Solskiej). 

Niedziela po południu: „Co tu kłopotu“ i „Pan 
Benet* (ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Lilia Weneda* (występ p. 
Ireny Solskiej). : 

Poniedziałek: „Pan Jowialski“. 

Wtorek: „Sędziowie“ i „Chory z urojenia“ (wy- 
stęp p Solskiej). 

Sroda: „Wielki Fryderyk“. 

Czwartek: „Nora“ (występ p. Solskiej). 

Piątek: „Panna Maliczewska* (popularne). 

Sobota: „Echo“, studyum dramatyczne w 3 aktach 
H. K. Rostworowskiego (nowość). Występ p. Solskiej. 

Niedziela po południa: „Szklana góra* (ceny zni- 
żone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Echo“ (występ p. Solskiej). 

Poniedziałek: „Uroczystość Adonisa" i „Miłość 
żołnierska*. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biuro otwarte od godz. 5—7 wieczorem, Czy 
tel nia pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio 
teka cd godz. 12—1 i od 5—9. 

W lokalu Uniwersytetu ludowego (ulica Szew- 
ska 16, I. p.) w sobotę o godzinie 7 wieczorem: 
p. Zygmunt Heryng: „Znaczenie energii społe 
cznej w życiu ekonomicznem*. 

W lokalu Uniwersytetu ludowego (ulica Szaw- 
ska 16, I p.) w niedzielę o godzinie 7 wieczorem: 
p. Kazimierz Czapiński: „Pierwiastki miśtyczne 
we współczesnym światopoglądzie społecznym“. 

W lokalu Uniwersytetu ludowego (ulica Szew- 
ska 16, I. p.) w poniedziałek o godz. 7 wieczorem 


j dE W. Dawid: „Z psychologii współczesnej*. 
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Miasta galicyjskie. Według tymczasowych 
wyników spisu ludności liczy Galicya obok 
Lwowa i Krakowa 30 miast. Z nich 6 po 
siada obecnie ponad 30000 ludności: Dro 
hobycz, którego ludność wzrosła w ostatniem 
dziesięcioleciu z 19.400 na 35865 (więc o 
848 procent), Kołomyja z 38808. Przemyśl 
z 46.029, Stanisławów z 30.150, Tarnopol 
z 32.327 i Tarnów z 35.471 mieszkańców. 
Ponad 10.000 osób stanu cywilnego mieszka 
w 17 miastach i 9 miejscowościach. Z tych 
miast Jarosław (21.087), Nowy Sącz (24 888), 
Podgórze 22.003), Rzeszów (23.894) i Stryj 
(29.025) posiadają ponad 20 tysięcy mie. 
szkańców. 

Ogółem wzrosła liczba ludności miejskiej 
o 105859, to znaczy o 24'1 procent wzglę 
dem roku 1910. — Ponieważ równocześnie 
wzrost ludności Galicyi wynosił ogółem pro 
centowo 8.88, przeto zaznacza się wyraźnie 
przesuwanie ludności ku miastom. Również 
w tak zwanych większych miejscowościach 
przeważnie i to znacznie wzrosła liczba lu 
dności. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: Przed kil 
koma dniami odprowadzono na wieczny spo 
czynek drugą ofiarę słynnej katastrofy w li- 
pecu ub. roku przy budowie Steifa. Od czasu 
katastrofy wegetował z dnia na dzień, ocze- 
kując śmierci, robotnik murarski Józef Jeż. 
Młody organizm 24 letniego robotnika zmagał 
się ze skutkami katastrofy, wreszcie uległ ku 
zmartwienia rodziców, których był podporą. 
Nad mogiłą młodego robotnika popłynęły łzy 
matki i ojca, rozl'gł się rozdziersjący serce 
płacz, akompaniowzł szum brzóz cmentarnych. 
A poza bramą cmentarną pozadi aystem 
panujących w Nowym Sączu stosunków bu 
dowianych, ofiarą którego padają robotnicy 
w kwiecie wieku. 

— W dwa dni później w pobliżu mogiły śp. 
Jeża złożono zwłoki młodej, trzydziestokilko- 
letniej kobiety Br. Stobecziej, żony warsta- 
towca kolejowego. Mężowi w sile wieku uby- 
ła żona, kilku drobnym dzieciakom matka, 
„Związkowi kobiet* członkini od czasu zało- 
żenia „Związku*. W pogrzebie wzięła udział 
delegacya „Związku Kobiet", gdyż w tym 
samym czasie odbywało się zgromadzenie ko 
biet, nadto na trumnie zmarłej złożył „Zwią- 
zek“ duży wieniec z kwiatów. 

— Wspaniała manifestacya kobiet w dniu 
19 marca znalazła tu tylko jednego przeci: 
wnika i to skrytego. Był nim osławiony tu 
plutonowy połicyi Piątek. Gdy na olicy niko- 
go w pobliżu nie widział, skradał się chył 
ziem i zdzierał afisze, zapowiadające mani 
festacyę. Przypominamy burmistrzowi znown, 
że tego rodzaju osobnik stanowczo nie na 
daje się na stróża „porządku publicznego* 
i że kiedyś kiepsko się skończy z Piątkiem. 

— W obsenej wiosennej aurze mieszkańcy 
dzielnicy „Załubińcze” nie mogą się skomu 
nikować z miastem z powodu niebywałego 
błota w tej dzielnicy. To uosobienie gospo- 
darki miejskiej za gęste, by mieszkańcy mo 
gli używać łodzi, jako środka komunikacyji, 
zaś za rzadkie, by bez narażenia zdrowia 
można było przejść per pedes, lub bodaj prze. 
jechać „omnibusem* w postaci drabiniastego 
wozu. A ponieważ n'e tak prędko zanosi się 
na „rozdeptanie* tych błotnych bagien, lub 
ich osuszenie promieniami słońca, przeto tą 
drogą zwracają się mieszkańcy „Załub ńsza* 
do magistratu i inżyniera powiatowego, by 
zechcieli bodaj trochę osuszyć tə bagna przez 
wywóz. 

— Z zadowoleniem powitać nałeży utwo 
rzenie wreszcie czwartej apteki w Nowym 
Sączu, w dzielnicy Załabińcze, którą otrzy- 
mał magister p. Radomyski. 

— W poprzednią niedzielę obradował tu 
„wiec przemysłowy*. W tym samym czasie 
obradował poprzednio zwołany wieć droży 
źniany w „Domu robotniezym* przy udziale 
około tysiąca osób. Nie dziw więc, że „wiec* 
przemysłowy zgromadził tylko około 40 osób, 
bo poza robotnikami dla „śmietanki“ nowo 
sądeckiej obojętną jest kwestya rozwoju prze 
mysłu. „Śmietanka* ta tylko interesuje się 
przemysłem krajowym, gdy robotnicy żądają 
lepszych warunków płacy i pracy. Wówczas 
krzyczy, że robotnicy rujnują przemysł kra. 
jowy... 

Bunt w więzieniu przemysklem. W środę 
22 b. m. o godz. 7 wieczór wybuchł w wię 
zieniu przy tutejszym sądzie obwodowym 
bunt więźaiów. Bezpośrednim powodem wy 
buchu było zajście między więźniem Janem 
Sosnowskim a dozorcami Andrzejem Bossow- 
skim i Kazimierzem Teleśnickim. Zajście to 
miało miejsce podczas przeprowadzania So 
snowskiego na twarde łoże do osobnej celi 
na kurytarzu I piętra. Eskortowali go obaj 
wymienieni dozorcy. Po drodze Sosnowski 
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opierał się eskorcie, nie chcąc się udać de 
wskazanej celi. 

Podczas szamotania Sosnowski wyrwał je- 
dnemu z dozorców szablę z pochwy i zadał 
nią ranę w rękę dozorcy Teleśnickiemu. Sam 
Sosnowski zaś został skaleczony w lewe ra- 
mię. Podczas cały tej awantury Sosnowski 
wrzeszczał i wołał o pomoc, co odbiło się 
żywem echem w okolicznych celach. Wię- 
Źniowie podnieśli krzyk, waląc równocześnie 
stołkami i szaflikami do drzwi tak, że nie- 
które drzwi zaczęły trzeszczeć w zawiasach. 
Sprzęty uległy zniszczeniu. 

Wkroczenie policyi do budynku więzien- 
nego położyło kres buntowi. Zupełny zaś 
spokój nastąpił dopiero po rozmieszczeniu 
dowódców buntu w innych celach. Wkrótce 
po wybuchu ruchawki zjawił się też prezy- 
dent sądu Chyliński. Śledztwo drobiazgowe 
rozpoczęło się we czwartek rano. Obiega po- 
głoska, że buntem tym chcieli więźniowie 
wyrazić swoje niezadowolenie z klucznika, 
którego zarząd ustanowił przed 3-ma tygo- 
dniami w miejsce Czarneckiego. 

Echo zamordowania ks. Macoszka. Jake 
podejrzanych o zamordowanie ks. Macoszka 
w Dziedzicach aresztowano swego czasu gór- 
ników Kazimierza Czecha, Karola Przyklęka 
i Jana Hiłoszka. Prokuratorya jednak w Gie- 
szynie zastanowiła przeciwko nim śledztwo 
i wypuściła ich d. 13 b. m. na wol- 
ność, wydalając pierwszych dwóch z Austryi. 
Hiloszek zanim został aresztowany, leżał eho- 
ry w szpitalu w Bielsku od 3 listopada do 
27 grudnia; mimo iż był górnikiem na szy- 
bie „Silezia“ i płacił wkładki do kasy cho- 
rych, szpital rachunek kosztów posłał do jego 
rodziców. Przyklękowi również choremu na- 
leżał się zasiłek z kasy chorych, którego nie 
otrzymał, Czech również był górnikiem na 
tym samym szybie przez 3 lata, a ponieważ 
kopalnia nie uwidoczniła mu tego w książce 
robotniczej, więc nie może domagać się zwro- 
tu pieniędzy, składanych do kasy prowizyjnej; 
nie może zaś w tej sprawie zwrócić się 080- 
biście, bo jest wydalony z Austryi. Polecamy 
więc te sprawy czynnikom kompetentnym 
oraz upraszamy wszystkie pisma, które pię- 
tnowały tych górników jako morderców, de 
powtórzenia notatki, że zostali wy- 
puszczeni na wolność. 


„Moja baba“ z Istebnej. Czytamy w „Ro- 
botniku Śląskim* : Szeroko rozeszła się po 
świecie sława „uczonego“. profesora krakow- 
skiego uniwersytetu, ks. Zimmermanna, 
oraz jego gospodyni, panny Róży. Wzniosłe 
enoty i silne rządy tej niewiasty-episał ks. 
Zimmermanu barwnie i plastycznie w książ- 
ce, którą zatytułował najpierw „Moja baba“, 
a którą następnie na skutek protestów owej 
panny Róży przechrzcił na „Moja Pani*. Ża 
zacny Tektander bardzo trafnie umiał scha- 
rakteryzować rządy gospodyń księżych na 
plebaniach, to nie ulega najmniejszej kwestyi. 
Posłuchajmy, jak rządzi na plebanii w Iste- 
bnej tamtejsza „baba“... 

Przed wielu laty zjawiła się po raz pierwszy 
na plebanii istebniańskiej nadobna „panna* — 
oczywiście że panna — Teresa Czaja. Spro- 
wadził ją sobie z Cieszyna ówczesny pro- 
boszcz ka. Miioster. Niedługo ks. Mihaster 
został przeniesiony do Jabłonkowa, a z nim 
razem przeniosła się także jego gospodyni, 
czyli — jak na Śląsku powiadają po prostu — 
kucharka. 

Ale nie pozostała ona wierna „swojemu* 
księdzu. Po krótkim pobycie na probostwie 
jabłonkowskiem przeszła ona „na służbę“ do 
innego księdza. Złośliwi opowiadają, że stało 
się to dlatego, ponieważ jabłonkowscy mie- 
azczanie nie chcieli pozwolić na „rządy bab. 
skie" w swojej parafi... 

Pani Teresa została gospodynią ks. Pio- 
tra Moronia i razem z nim panowała naj- 
perw długie lata w R;ychwałdzie, aby, po 
latach rozłąki, powrócić nareszcie znowu do 
Istebnej. 

Rządzi ona obecnie, jak ndzielna dziedzi- 
czka na farze istebniańskiej. Jest ona tu 
wszystkiem, ks. proboszcz, ks. wikary, człon- 
kowie komitetu kościelnego czy też wydziału 
parafialnego są wobec niej potulnymi słu- 
gami, którzy muszą ślepo wykonywać wszy- 
stkie jej rozkazy. W ciągu kilku ledwie lat 
tych jej rządów tyrańskich już dwóch wika- 
rych z gniewem i goryczą w sercu musiało 
umykać z Istebnej. 

Dlatego, że nie chciał słuchać grymasów 
„baby*, odszedł stąd ks. Ożana do Zarze- 
cza a ks. Gwóźdź do Dziedzie. Obecny wi- 
kary ks. Janoszek cieszy się jej wzglę- 
dami, ponieważ całuje ją po rękacn i robi 
wszystko, co i jak ona każe. 

Bywa też za to odpowiednio traktowany. 
Oto na pozór drobny a jednak bardzo cha- 
rakterystyczny szczegół. Do parafii istebniań- 


- _ Demonstracya bez przymusu kupna. — Cenniki wysyłana | 


darmo I opłatnie. — Ulgi w spłatach ratalnych. — Prze- 
róbki Pathófonów na Gramofony. — Wszelkia płyty 
prócz „anlołkowych" po 2 korony, — Gramofon kon- 
cartowy z dziesięcioma podwójnymi płytami 50 karon 
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skiej należy też kościół filialny w Konia 
kowie, dokąd ks. kanonik Moroń często 
wyjeżdża osobiście. Prawie zawsze bierze 
wówczas ze sobą swoją „babę“ i wikarego. 
Ale warto widzieć, jak ks. Moroń z najwię 
kszą galanteryą pomaga swej „babie* przy 
wsiadaniu do sanek, jak ją pieczołowicie 
obtula dużem futrem i jak potem sam siada 
obok niej, po lewicy. Księdzu wikaremu 
każą wtedy siadać na koźle, obok 
wośnicy, i choćby był mróz i zawieja śnie- 
żna lub deszcz, nawet koca na nogi ani pa- 
rasola mu nie dadzą... 

Ludzie, patrząc na to, powiadają: „Ewan 
gelicki farorz też tu przyjeżdża czasem na 
pogrzeby lub do chorego, ale żony swej je- 
szcze nigdy nie przywiózł ze sobą a nasz 
kanonik bez swojej „baby* nigdzie się nie 
ruszy. Boraczek dycki stoi pod kuratelą tego 
żandarma w spodnicy“. Tak lud rozprawia i 
sarka coraz głośniej, 

Rządy tej „baby“ są wprost nie do znie- 
sienia. Jak ona nie pozwoli, to nikt nie śmie 
zbliżyć się do proboszcza. Wszelkie sprawy 
adminisiracyjno-pieniężne ona załatwia i od 
jej orzeczenia niema apelacyi. Ona przyj- 
muje zamówienia na pogrzeby, śluby i inne 
czynności Kościelne — oczywiście tylko te, 
za które można brać pieniądze, i ona usta 
nawia taksę według własnej woli, względnie 
wedłeg swojego oszacowania... 

Zwyczajem ludu tutejszego jest zapraszać 
księdza na wesele. Kto jednak chce mieć ks. 
kanonika na weselu, jako gościa, ten nie śmie 
pominąć jego „baby*. Najpierw trzeba uro 
ezyście ją zaprosić, odpowiednio wysoką o- 
płatą za ślub pozyskać jej względy, a do 
piero, jeżeli ona pozwoli, może kanonik lub 
w jego zastępstwie wikary — który nigdy 


w niezem nie śmie postępować samodzielnie, 


to jest bez zezwolenia „baby* — uczcić we 
sele obecnością swej osoby duchownej. 

Wszystko to wywołuje u arcykatoliekich 
mieszkańców tej górskiej okolicy wielkie 
zgorszenie i coraz rosnące niezadowolenie. 

Swoją drogą jednak — jak nas zapewnio 
RO — mniejwięcej podobne historye dzieją 
się także gdzieindziej. Przy sposobnośsi po 
wrócimy jeszcze do tego bardzo interesują 
eego tematu: księżych gospodyń. 

Socyallzm posła Pospiszila. Z Bogumina 
piszą nam: Jaskrawem oświetleniem osobi 
stości „tow.* Pospisrila było zgromadzenie, 
które się odbyło 29/1 b. r. w Boguminie 
dworcu. Zebranie to zostało zwołane na żą 
danie członków tutejszej czesko-słowiańskiej 
organizacyi pelitycznej, by omówić postępo 
wanie funkcyonaryusza tejże organizacyi, mu 
rarza Krzelki, który będąc członkiem zarządu 
powiatowej kasy chory: h w Boguminie, wbrew 
uchwale konferencyi partyjnej i wbrew przy 
rzeczeniu danemu nie głosował na kandydata 
czeskiego tow. Mikolasza (może dlatego, że 
ten był centralistą), tylko na przedsiębiorcę 
M., który też dzięki jego usilnej agitacyi i 
wskutek teroru tutejszej rafineryi (która człon 
ka z:rządu tow. Hieronima Baczę z pracy 
Wyrzueiła a innym tem zagroziła) został na 
przewodniczącego kasy wybrany. Zdradziecki 
ten czyn wywołał oburzenie nawet wśród 
członków tutejszej organizacyi separatysty 
cznej. Te też zażądali zwołania w tej spra 
wie zgromadzenia partyjnego. Jakież zdziwie. 
nie „było czeskich towarzyszów, gdy zoba 
czyli, ża na odsiecz p. Krzelce przybył poseł 
Pospiszii, który używał całej wymowy, by 
usprawiedliwić „tow.* Krzelkę. Oczywiście 
robotnicy czescy więcej mieli rozumu i po 
jęli, że robotnik czeski, który oddaje dobro 
wolnie instytucyę robotniczą w ręce niemie 
eko. narodowych przedsiębiorców, przez to 
samo przestaje być członkiem organizacyi 
socyalistycznej; uchwalili więc wszystkimi 
przeciw pięciu głosom wyrzucić pana Krzelkę 
z organizacy!. 


Ze świata 


Skazanie oszusta. Eskonter Reicher, który 
jako faktor bogatych zrystokratów uprawiał 
lichwę przez lat kilkadziesiąt, a następnie 
straciwszy miliony na spekulacyach giełdo. 
wych, uciekł, sprzeniewierzywszy fundusze, 
powierzone mu przez rozmaitych kapitali 
stów, skazany został pr-<ez wiedeński sąd 
Przysięgłych na rok więzienia. h 

Ludność Węgier. Podłvg urzędownie stwier 
dzonego wyniku ostatniego spisu ludności 
Węgry liczą 20 850.000 mieszkańców; z tego 
wypada na Kroacyę i Slawonię 2 619 000. 
Wzrost ludności był w ostatniem 10 lecin 
mniejszy, wynosi? tylko 8 30/,, podczas gdy 
w poprzedniem wynosił 10'8'/o. 

Arsenał czarnazecińców. Dnia 19 b. m. na 
dworcu kolei carakosielskiej w Petersburgu 
podoficer żandarmeryj aresztował dróżnika, 
proponującego jakiemnś kupcowi nabycie za 
bezcen rewolweru. W mieszkaniu aresztowa- 


nego znaleziono jeszcze cztery browningi. 
Dróżnik wyznał, że powierzał mu je do sprze 
dania handlarz starzyzny Aleks ejew. Udano 
się do handlarza i znaleziono dziesięć bre- 
wningów. f 

Z kolei Aleksiejew wskazał pochodzenie 
broni. Oto nabywał ją bardzo tanio od refe 
renta Związku narodu rosyjskiego Michajłowa, 
mieszkającego przy kancełaryi Związku. Nie 
zwłocznie udanó się tam i w kancelaryi 
Związku znaleziono dwanaście browningów, 
dużo nabojów i kilka sztuk sztuk broni sie- 
cznej. Nadto zabrano rozległą koresponden- 
cyę, z której wynika, że Związek narodu ro 
syjskiego posiadał od roku 1905 swój własny 
skład broni palnej i białej. 

Referenta Mchajłowa i handlarza Aleksie- 
jewa osadzono w więzieniu celkowem. 

Następnej nocy dokonywano dalszych re- 
wizyj i aresztowań. 

Rozumie się, iż w całej tej aferze policya 
nic złego bandzie związkowców nie uczyni, 
a nawet zapewne pokryjomu broń im zwró 
ci... O broń tę nigdy się nie troszczyła i tym 
razem tylko przypadkowo wykryła odnośne 
składy. Notabene, gdy funkcyonaryusz Zwią 
zku zaczął po defraudancku sprzedawać bro 
wningi na swoją korzyść tak, iż mogły się 
nawet dostawać w ręce dla policyi niepożą- 
dane. 

Aeroplany wojskowa. Z Londynu donoszą: 
Wynalazca Maxim, aeronauta Graham 
W hite i francuski aeronauta Bleriot po 
łączyli się dla utworzenia syndykatu celem 
fabrykacyi 2 nowych typów wojskowych apa 
ratów żeglugi powietrznej. Jeden typ ma być 
mały aparat ogromnej chyżości, mający słu 
żyć do służby wywiadowczej, a drugi wielki 
biplan, który ma być w stanie zabrać 500 
funtów materyałów wybuchowych. 


| eeraa 
B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
phoncie — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — Zn gotówkę i na spłaty — bez zaliczki 


Kaszlącym zwracamy uwagę na inserat o 
Thymomel Scillae, preparacie często poleca 
nym przez lekarzy. 


Wadliwe trawienie jest powodem bardzo wielu 
chorób. — Do ciągłego regulowania procesu tra 
wienia służy zastosowanie balsamu żołądkowego, 
znakomitego doktora Rosa, z apteki B. Fragnera, 
c. k. nadwornego dostawcy w Pradze. — Również 
można go kupić w tutejszych aptekach. Patrz 
inserat! 


Zadziwiająco łatwo można przyrządzić teraz 
talerz gotowego rosołu najlepszej jakości: Polewa 
się Maggiego kostkę wrzącą wodą. Każda kostka 
kosztuje tylko 5 halerzy, a wydaje talerz (1/4 litra) 
gotowego rosołu wołowego. Przy zakupnie należy 
zawsze uważać na nazwę „Maggi* i znak ochronny 
„krzyż w gwieździe*. Inne Kostki nie są wyrobu 
firmy Maggi. 


Najnowsze wiosenne i letnie materye 
na ubrania są obecnie wżywych kolorach i de 
seniach. Znana fabryka sukna Siegel-Imhof w Ber- 
nie wysyła swą obecnie bogatą i najmodniejszą ko 
lekcyę i cieszy s'ę najlepszem uznaniem. Także 
os bom prywatnym wysyła na życzenie wzory, 
przez co dzje sposobność do wyboru najlepszych i 
pajmcdajaizych materyj po zdumiewająco niskich 
cenacn. 
onon EZ 


O zabicie szpiega. 


Kraków, 23 marca. 

Obrońca dr Marek przedłożył następu- 
jące 

wnioski dowodowe. 
I. Stosunki majątkowe. 

Poniżej podani świadkowie potwierdzą, 
że Rybak nie żył w nędzy, przeci- 
wnie, żył w dostatku, zajmował porzą- 
dne i przyzwoicie umeblowane mieszkanie: 
1) Kordzik Witold, słuchacz akademii han- 
dłowej. 2) Kolasówna Janina 3) Zaleska 
Marya. 4) Kozielewski Ignacy. 5) N. N. 
Franciszek. 6) M. Warcholik Stanisław, li- 
terat. 7) Tarczyński Tadeusz, słuch. filoz. 
8) Józef Okołowicz. 9) Skoczylas Ludwik, 
prof. gimn. 10) N. N. z Krakowa. 


ll. Nierzetalność Rybaka w postępowaniu 
z ludźmi | odnośnie do pieniędzy partyjnych. 


1) N. N. na fakt, że Rybak wiedząc o 
tem, że pracuje jako krawcowa w domu 
posła Stapińskiego, nakłaniał ją, by wy- 
kradła dla jego użytku adresy 
prenumeratorów „Przyjaciela Ludu* 
i obiecywał jej za to 300 K oraz na fakt, 
że Rybak przy wymianie pieniędzy rosyj 
skich na austryackie ją oszukał. 

2) Józef Okołowicz na fakt, że Ry- 
bak, wr. 1909 o północy przybył do tego 
świadka z poufnego zebrania Towarzystwa 
św. Rafała, na którem narodowi demokraci 
postanowili usunąć ks. S/pondra z tegoż 
Towarzystwa i je objąć i mimo zastrzeżo- 


nA ZZA Z ZZ ZZ OZ ZZ EW I 


nej na tem zebraniu tajemnicy, cały prze- 
bieg jego świadkowi chciał opowiadać ; że 
Rybak w Towarzystwie emigracyjnym ża- 
dnych usług nie czynił, a tem mniej brał 
za to pieniądze. 

2) Skoczylas Ludwik. 

3) Franciszek N, obaj na fakt, że Rybak 
przejmował im listy i listy te czytał. 

5) N. N., Swoszowice, na fakt, że Ry- 
bak w Zagłębiu sprzeniewierzył pieniądze 

ZR. 
6) Skoczylas Ludwik na fakt, że Ry- 
bak prowadząc kasę przy administracyi 
„Myśli Wszechpolskiej* i „Polski*, popeł- 
nił nadużycia finansowe, skutkiem czego 
odebrano mu wszelki w tem udział. 


Ill. Szpiegostwo Rybaka. 


1) Poseł Ignacy Daszyński. 

2) Dr Emil Bobrowski. 

3. Stanisław N. z Królestwa jako świad- 
kowie potwierdzą, że w początku 1910 r. 
wydobyto z ochrany warszawskiej listę 
szpiegów, zawierającą szpiegów w różnych 
partyach, a w szczególności w N. Z. R.i 
P. P: S., że lista ta, badana przez odpo- 
wiednie organizacye, okazała się ścisłą 
i dokładną, zawierała nazwiska i okre- 
ślenia odnośnych szpiegów, które się dały 
w zupełności sprawdzić i co też poszcze- 
gólne organizacye sprawdziły, że lista ta 
odnośnie do Rybaka zawiera następujące 
bliższe dane: 

„Najgłówniejszym  _współpracownikiem 
ochrany jest członek zarządu głównego N. 
Z. R. On, mieszkaniec miasta Sosnowca, 
żonaty już drugi rok, mieszka w Krako- 
wie, w organizacyi jest 8 lat, w jego mie- 
szkaniu do ostatnich czasów odbywały się 
posiedzenia zarządu głównego. W r. 1909 
w rozmowie z p. X. chciał dowiedzieć się 
(miał to polecenie od ochrany), kogo P. P. 
S. ma w oddziale ochrany za swojego 
człowieka, który jej wydaje różne tajemni- 
ce. Wydał on skład całego zarządu głó- 
wnego (tu wymienione są nazwiska osób). 
Wskazana osobistość przysyłała kopie ory- 
ginalnych protokółów z posiedzeń ostatnie- 
go zjazdu nawet tych punktów, które ze 
względów konspiracyjnych nie były wy- 
drukowane w „Kilińskim*, Wskazana oso- 
bistość wydała komitet warszaw- 
ski, a dzięki niemu byli aresztowani (tu 
są wymienione dwa nazwiska). Dzięki nie- 
mu było wzięte biuro okręgowe 
w Łodzi w mieszkaniu Urbaniaka. Wska- 
zana osobistość daje wiadomości z całego 
Królestwa Polskiego, włączając nawet dziel- 
nicowych członków; miesięcznie dostaje 
500 rubli. Staje się bezwątpienia 
drugim Aziewem, ponieważ kłeruje 
organizacyą. Daje wiadomości nietylko o 
N. Z. R., lecz dzięki swoim znajomościom 
z zarządami organizacyi innych partyi, do- 
wiaduje się od ostatnich o projektowanych 
akcyach. Spotyka się z Turczaninowem 
raz na miesiąc w jednym z hotelów, do- 
kąd przyjeżdża z Krakowa. Tegoż dnia z 
Katowic wyjeżdża; mówi niewprawnie po 
rosyjsku, inteligentny, nadzwyczaj konspi- 
racyjny. Osobistość ta nadzwyczaj ważna 
dla ochrany*. 

Świadkowie ci potwierdzą dalej, że or- 
ganizacya otrzymała w jakiś czas później 
dalsze informacye, wedle których osobistość 
w pierwszej liście podana nazywa się Sta- 
nisław Rybak. 

4. Gruszecki Artur, powieściopisarz, 
na fakt, że w czasie Grunwaldu dwaj wy- 
bitni obywatele z Królestwa, osoby o na- 
zwiskach w całej Polsce poważanych i 
znanych, oświadczyli mu, że posiadają do- 
wody, iż Rybak jest szpiegiem na usługach 
ochrany. 

5. N. N., Swoszowice, na fakt, że z koń- 
cem r. 1908 Rybak dał mu do przewozu 
transport „Myśli wszechpolskiej* i „Pol- 
ski*, oznaczył, gdzie pisma te się znajdu- 
ją, wskazał drogę, którędy pisma mają być 
transportowane, przyczem polecił, aby świa- 
dek ten na niedzielę druki do Sosnowca 
przywiózł; świadek jednak już w sobotę 
przywiózł pisma te do Sosnowca pod wska- 
zane miejsce, zarządził natychmiastową 
wysyłkę do Warszawy i innych miast, tak że 
w mieszkania tem w sobotę wieczór z ca- 
łego transportu pozostała tylko nieznaczna 
ilość numerów, przeznaczonych dla So- 
snowca. Nazajutrz zaś, t. j. w niedzielę 
przed południem, przyszła do domu tego 
rewizya policyjna, obstawiła cały 
dom, przeszukała dokładnie takowy i are- 
sztowała jakichś przygodnych ludzi. Dalej 
na fakt, że Rybak wpakował orga 
nizacyę łódzką, mianowicie wskazał 
biuro, w którem Urbaniak miał skład 
broni. 


6. Dr Rowiński Stanisław, adwokat 
w Krakowie, na fakt, że Rybak zdradził 
pewną osobę przed ochraną o czyn, o któ- 
rym tylko Rybak i ta osoba wiedziała, w 
następstwie ezego osoba ta musiała uciee 
za granicę. $ 

7. N. N., Lwów, na fakt, że gdy siedział 
w Kaliszu w więzieniu, nadszedł tam z po- 
czątkiem 1909 r. transport aresztowanych 
wówczas członków N. Z. R. i od jednego 
z nich dowiedział się, że na badaniu żan- 
darmi przedstawiali mu takie okoliczności, 
o których nikt nie powinien wiedzieć, a 
wkońcu oświadczyli mu, żeby się nie wypie- 
rał, gdyż mają wiadomości wprost z Kra- 
kowa, oraz na fakt, że wówczas areszto- 
wani członkowie N. N. R. wyrażali się o 
Rybaku z niechęcią, z brakiem zaufania, 


Jazda do Katowic pod kontrolą. 


8. Rodziewicz Wacław, Paryż, na fakt, 
że w maju 1910, będąc przypadkiem rano 
na stacyi kolejowej w Krakowie, spotkał Ry- 
baka. Było to po 9 godzinie rano przed o- 
dejściem pociągu w kierunku do Granicy; 
wówczas, ponieważ wiedział już, że Rybak 
jest szpiegiem ochrany, wsiadł do pociągu 
i razem, niewidziany przez Rybaka, dojechał 
z nim do Katowic. Rybak wszedł do kawiarni 
naprzeciw dworca w Katowicach, a świadek 
oczekiwał na ulicy. Wówczas świadek spo- 
tkał się ze znajomym mu jeszcze z Króle. 
atwa człowiekiem, pracującym obecnie na 
Śląsku pruskim, i jakiś czas razem chodzili. 
Po upływie pewnego czasu wyszedł Rybak 
z kawiarni z nieznajomym Rodziewiczowi 
mężczyzną i przechodzili na drugą stronę 
ulicy do znajdującej sięjtam restauracyi. Wów- 
czas ów kolega Rodziewicza aa widok owego 
nieznajomego człowieka zawołał: „Patrzcie, 
co ten siepacz tu porabia?*, a na zapytanie 
Rodziewicza, kto to taki, odrzekł, że to rot- 
mistrz żandarmeryi z Bendzina 
Turczaninow. Rodziewicz w tym dniu 
o godz. 5 min. 45 odjechał do Krakowa, a 
koledze swojemu polecił, aby uważał, gdzie 
Rybak z Turczaninowem pojadą i o tem ma 
doniósł. Za parę dni otrzymał Rodziewicz od 
tego swojego kolegi list z Szopienice, że Ry- 
bak z Turczaninowem w parę minat potem 
wsiedli do pociągu, który idzie do Sosnowca, 
a pociągiem tym jechał także i ów kolega 
Rodziewicza; w Szopienicach wysiadł Rybak 
i czekał na najbliższy pociąg, którym jechał 
do Krakowa, zaś Turczaninow pojechał dalej 
do Sosnowca. Kolega Rodziewicza pisał mu, 
że musiała być między Rybakiem a Turcza- 
ninowem jakaś sprzeczka, bo jeszcze w Szo- 
pienicach, gdy Rybak wyskoczył z wagonu, 
Tuorczaninow przez okno wagonu przywoły- 
wał go do siebie, lecz Rybak potrząsnął tylko 
głową i odszedł. 

9. Bielecki Alfons w Bytomiu na fakt, 
że widział Turczaninowa z Rybakiem w Ka- 
towicach w maju 1910 a to wspólnie ze 
świadkiem Rodziewiczem, jak 8. 

10. Trąbalski Franciszek, Katowice, na 
fakt: Z końcem r. 1908 zgłosił się do niego 
Rybak z drugim człowiekiem, prosząc o pół- 
paski, aby się przedostać przez granicę ro- 
syjską i powoływali się na to, że są z Kra- 
kowa. Ponieważ nie mieli żadnych poleceń, 
przeto im świadek pomocy odmówił; wów- 
czas Rybak oświadczył, że ma półpasek, ale 
choć nie jest bardzo odpowiedni, zdecyduje się 
pojechać, idzie mu tylko o kolegę. Ponieważ 
równocześnie był u tego świadka pewien 
robotnik z Królestwa i półpasak posiadał, 
więc na prośby Rybaka i jego kolegi robo- 
tnik ten półpasek swój koledze Rybaka uży- 
czył, poczem rozeszli się, bo Rybak z owym 
drugim miał jechać do Królestwa. Na drugi 
dzień spotkał świadek Rybaka z niejakim 
Baronem, który mieszkać miał w Katowicach 
nielegalnie, a który był szpielem rosyj- 
skim.yRybak zmieszał się i szybko odwró 
ci}. Wieczorem tego samego dnia spotkał 
świadek Rybaka samego, a na zapytanie, dla- 
czego nie pojechał, otrzymał odpowiedź, że 
telegrafował po pieniądze i czeka na nie. 
W dwa dni później zubsczył świadek Rybaka 
z tymże samym szpiclem rosyjskim na ulicy 
i od tego czasu już go nie widział. Jak twier- 
dzą w Katowicach, Rybak miał z końcem 
roku 1908, bywając w Katowicach, zatrzy- 
mywać się u owego szpiega, a gdy policya 
pruska wpadła na trop owego jegomościa, 
tenże szybko z Katowic się ulotnił. 

11. Kowalczyk Tomasz, Katowice, księ- 
garz, 

12. Nowicki Telesfor, Katowice, księ- 
garz, 
na stwierdzenie, że Rybak był szpiegiem ro- 
syjskim, który bardzo często do Katowic przy- 
je zdżał. 

13. Malczewski Ignacy, Katowice, na 
fakt, że z końcem maja lub z początkiem 


- = 


Bibułki do papie 


Czuwaj: 


TTF FFF F 


rosów poleca 


w książeczkach Znana 
1 opakowaniu fabryka 
patentowem 


R 


i i 
E a E ESE 


”vvv 


dolia Herliczki 


w Krakowie. (2 


p SZY" 
Już sama firma. ciesząca się 
RGG WO EE OO O c R zina 
światową renomą daje zupełną 
gwarancyę za dobroć gatunku. 
— Wzory — 
wysyła się darmo i opłatnie. 


4 Kraków, sobota 


NAPRZÓD 


25 marca 1911 


Nr. 70 


czerwca 1910 widział Rybaka w Katowicach 
i wówczas Rybak, będąc u niego, mówił mu, 
że czeka na jakiegoś pana z Królestwa, czem 
potwierdzone są zeznania Rodziewicza i Bie- 
leckiego ad 8. i 9. 

14. Wincenty N. N., Lwów, na fakt, że 
widział Rybaka z Turczanoniwem w marcu 
1910. 

15. Pitułko Franciszek, Półwsie Zwie- 
rzynieckie, na fakt, że na żądanie Rybaka 
wyrobił mu na swoje imię paszport do Ro 
syi, który następnie był wizowany w ken- 
sulacie rosyjskim we Lwowie, z Rybakiem 
w jakiś dzień poprzedzający niedzielę czy 
święto około godz. 5 po południu udał się 
na kolej, odprowadził go na dworzec, Rybak 
odjechał, a na drugi, względnie na trzeci 
dzień rano zjawił się z powrotem w biurach 
T. S. L. Dalej na fakt, że Rybak chciał z nim 
założyć interes introligatorski, a na pyta 
nie, skąd wezmą na to pieniądze, oświad- 
czył mu: „O to się pan nie bój, pieniądze 
mam ja“. 

16. N. N. w Krakowie na fakt, że Rybak 
uprawiał szpiegostwo. 


Spółka z ks. Macochem. 


17. Skoczylas Stanisław, profesor gi- 
mnazyslny, Lwów — na fakt, że Rybak za 
proponował mu, ażeby urządzić na Jasnej 
Górze skład druków N. Z. R., powołująe się 
na to, że ma tam znajomych księży, ks. Da 
mazego i kas. Bazylego i że z ich po. 
mocą można będzie urządzić tam skład, a po- 
nieważ żandarmi na Jasną Górę nie przyjdą, 
więc będzie bezpiecznie, że wówczas zebrani 
(a był między nimi właśnie świadek) odrzu- 
eili tę propozycyę, nie chcąc narażać Jasnej 
Góry i dawać w rękę rządowi rosyjskiemu 
sposobności do represalii przeciwko klaszto 
rowi. 

18. S. Warcholik, literat, Kraków, na 
fakt, że w maju lub w czerwcu 1909 szedł 
z Rybakiem na Pędzichów i wtedy Rybak 
spotkał na ulicy jakiegoś obcego mu czło 
wieka, który zakomunikował Rybakowi, że 
„ksiądz jest już na górze". Rybak opowie 
dział świadkowi, że u niego jest pewien Pau- 
lin, bo omawiają urządzenie składu 
partyjnych druków na Jasnej Gó 
rze, przyczemi dodał, że wykorzysta Jasną 
Górę dla rozpowszechniania bibuły. Świadek 
od pewnej osoby z Zagłębia słyszał powa- 
żne zarzuty przeciwko Rybakowi, 
który zwołał tam w jakiejś miejscowości ze 
branie, na które miał przyjechać Rybak ze 
Skoczylasem, a tymczasem nie przyjechał ani 
Skoczylas, ani Rybak, a natomiast aa ze: 
braniu tem zjawiła się policya — 
dalej na fakt, że Świadek słyszał od samego 
Rybaka, iż wyjeżdża często do Zagłębia z od 
ezytami, lub na zebrania, jak wkońcu na fakt, 
że Rybak proponował świadkowi spółkę księ 
garską, przyczem mówił, że on ma do dys- 
pozycyi posag żony w kwocie 10.000 rubli. 


IW Zachowanie się Rybaka w ostatnich mle- 
slącach. 


1. Czuchro Jędrzej, Kraków, na fakt, że 
Rybak w ostatnich czasach był zupełnie 
zmieniony, chodził zdenerwowany, szukał to- 
warzystwa, aby nie być sam; że w jezieni 
1909 ofiarował Rybak świadkowi pomoc w 
robocie t. zw. „Drużyn Bartoszowych* t. j. 
organizacyj sokolich wśród włościan polszich, 
że raz tylko jeden wyjechał na wieś, zbadał 
to wszystko, a potem mimo wzywania nic 
w tej organizacyi robić nie chciał. 

2. N. Nowicki, urzędnik T. S. L., Kra- 
ków, na fakt szpiegostwa Rybaka, oraz na 
zachowanie się jego w ostatnim czasie. 

3. N. N. w Krakowie, na fakt zachowania 
się Rybaka w ostatnich czasach, jak również 
na fakt, że Rybak mówił, że ma majątek na 
Litwie, że mu z domu przysyłają co 15-go 
każdego miesiąca pewne kwoty, oraz że 
jeździ do Królestwa, przyczem raz w kwietniu 
lub maju 1909 mówił w biurze, że był w 
Królestwie i musiał się ucharakteryzować dla 
niepoznania. 


Nierzeteliność Rybaka. 


Kruczkowski Łukasz, introligator, Kra- 
ków, na fakt, że Rybak proponował mu wy- 
robienie oprawy książek w T. S. L. pod wa- 
runkiem, że jego własne nakłady będzie mu 
oprawiał w cenie kosztów, liczonych T. S.L. 


V Dowody z dokumentów. 


1. Autentyczny odpis po polsku z orygi. 
nalnego aktu oskarżenia z daty Warszawa z 
6 lipca 1910, którym Urbaniak i inni zostali 
oskarżeni o przynależenie do Narodowego 
związku robotniczego i z końcem lutego 1911 
na specyalnej segyi sądowej zaządzeni ; Urba- 
niak na 7 lat katorgi, Stodołkiewicz, Bocian 
i Michałkiewicz każdy na 4 lata katorgi, a 
7-.miu Innych na osiedlenis — na stwierdze- 
nie fakta: 


a) że Trudnowski rozkaz wydany mu przez 
N. Z. R. musiał wykonać, gdyż wedle statu. 
tów erganizacyi bojowej i złożonej przez się 
przysięgi w razie niewykonania rozkazu miał 
przed sobą groźbę śmierci; 

b) że sam akt oskarżenia powołuje się na 
poufne zawiadomienie naczelnika bendziń 
skiego powiatowego żandarmskiego urzędu 
tej treści, że zgodnie z posiadanymi przezeń 
wiadomościami na strychu lub w piwnicy 
domu, w którym mieszkał Urbaniak, jest u 
kryty skład partyjnej broni N, Z. R., a wła- 
śnie Turczaninow był rotmistrzem żandarme 
ryi w bendzińskim żandarmskim urzędzie. 

2. Nr. 5 czasopisma „Kiliński*, centralnego 
organu N. Z. R., zawierający komunikat za- 
rządu głównego, że zamachu na Rybaka do- 
konał Trudnowski z polecenia N. Z. R. 

3. 6 numerów „Kilińskiego“ dla stwier 
dzenia, że czasopismo to od chwili powsta- 
nia N. Z.R. wychodziło jako centralny organ 
N. Z. R., pomieszczało sprawozdania ze zja- 
zdów stronnictwa i t. d. 

4. „Nową Reformę* z 1 marca 1911 na 
stwierdzenie, że pierwszy preces spowodo- 
wany przez donosicielstwo Rybaka już się 
odbył i spowodował zasądzenie oskarżonych 
za należenie do N. Z. R. 

5. Nr. 315 „Głosu narodu“ z 22 listopada 
1910, zawierający artykuł ks. Ostaszewskiego, 
proboszcza parafii polskiej w Pensylwanii, 
w którym tenże wykazuje, iż Mącoch był 
prowokatorem, który przed wstąpieniem do 
klasztoru pracowal w tajnej kancelaryi gu 
bernatora łomżyńskiego. 

6. Nr. „Polski“, jednego z organów Frondy, 
który na zasadzie tajnego raportu gubsrna 
tora piotrkowskiego Millera z 28 kwietnia 
1903 do generał gubernatora wykazuje ten 
dencye rządu rosyjskiego do ograniczenia 
praw klasztoru jasnogórskiego i zdyskredy 
towania go w społeczeństwie polskiem, przy- 
czem raport wyraża żali, że rząd rosyjski w 
r. 1864 po powstaniu nie zamknął klasztoru 
częstochowskiego wraz z wielu innymi kla 
sztorami. 

7. Nr. 313 „Głosu narodu* z 20 listopada 
1910 z atykułem pod tytułem: „Rząd rosyj- 
ski a Jasna Góra*, w którym autor z powo- 
łaniem się na „Polskę* wykazuje na rapor 
tach generał-gubernatora warszawskiego, że 
skład zakonników jest tak „dobrany*, iż nie 
są oni groźni dla „sprawy rosyjskiej“. 

Dokumenty te w związku z zeznaniami 
świadków Skoczylasa i Warcholika objaśnią 
postępowanie Rybaka. 


Kraków, 24 marca. 
Dziewiąty dzień rozprawy. 


Rozprawę rozpoczęto dalszem przesłacha- 
niem «świadków. 


Konirontacya. 


Świadek N. N. z Królestwa zeznał wezo. 
raj, że matka Rybakowej wyraziła się o Ry. 
baku, że jest „ostatnim łotram*. 

P. Huetowa podaje, że tego świadka 
zna i wie o jego stosunkach pieniężnych z 
Rybakiem. Przyznaje, że mówiła mu, że Ry 
bak przejął? przesłane dla niej pie- 
niądze, że Rybak ją lekceważy; słów „o 
statni lotr“ nie przypomina sobie, by użyła 

Świadków axonfrontowano i N. N. obstaje 
przy tem, że p. Huetowa słów tych użyła 
i podała, że o sprawkach Rybaka nie chce 
swej córce powiedzieć, bo się bardzo ko- 
chają. 

P. Huetowa nie przypomina gobie, ale 
świadek N. N. powtarza jej to w twarz. 

Dr Szalay (do Huetowej): Czy pani miała 
powód uważać Rybaka za łotra ? 

Huetowa: Nie. 

Dr Szalay: Czy Rybak sprzeniewierzył 
kiedy pani pieniądze? 

Huetowa: Był niewypłacalny. 

Dr Marek: Mówiła pani, że córka skar- 
żyła się, że nie wie, ile długów Rybak ma. 

Huetowa: Mówiła. 

Dr Marek: A przecież córka podała, że 
między nią a mężem nie było żadnych ta- 
jemnie. 

Znowu Stopa. 

Wchodzi Stopa w mundurze wojakowym, 
za nim staje 3 żołnierzy w pełnem uzbro- 
jeniu. 

Przew.: Czy był pan słuchany przez 
władzę wojskową w tej sprawie? 

Stopa (po okazaniu mu odnośnego pro- 
tokółu wojskowego) podaje, że ten protokół 
złożył inny Stopa. 

Dr Marek: Czy pan wtedy 14 stycznia 
b. r. był w szpitalu? 

Stopa milczy. 

Przewodniczący odczytuje ten pro 
tokół, z którego wynika, że podczas strzału 
był na ul. Fioryańskiej i że na rozprawie 
22 listopada z. r. złożył zeznania. Tymcza 
sem wiademo, że Stopa w czasie zastrzelenia 


i że na rozprawie 22 listopada był zupełnie 
inny Stopa. 

Prokurator: Czy paa znał Furmań- 
czyka i wiedział, że pracuje u Anczyca? 

Stopa: Nie. 

Sadowski: Na rozprawie podał, że go 
zna. 

Z protokołu rozprawy nie można tego skon- 
statować. 


Świadkowie w celi Więziennej. 


Gallias Gustaw (odziaduje teraz karę w 
Jaśle; przychodzi w ubraniu aresztanekiem 
pod eskortą żandarma). 

Przew.: Czy mówił pan w celi ze Stopą 
o Trudnowskim ? 

Gallas: Mówiłem to już u sędziego śled 
czego i nie przypominam sobie, 

Przew.: Niech pan sobie przypomni. 

Gallas: Ja miałem ze swoją sprawą do 
czynienia; nie zajmowałem się innemi rze- 
czami. 

Przewodniczący odczytuje jego ze- 
znania w śledztwie. Tam Głallas zeznał, że 
w szkole więziennej Sadowski nie przyznał 
się do wspólniectwa z Trudnowskim, że Ry- 
bak był szpiclem. W celi Sadowski opowia 
dał, że szedł z kolegą ul. Floryańską i spo 
tkali Trudnowskiego. O tem, żeby podał bro 
wning Trudnowskiemu, nie pamięta. Wie 
tylko, że Sadowski ciągle powtarzał, że jest 
niewinny; listów w celi nie pisał. W drugiem 
przesłuchaniu zeznał, że Stopa mówił świad 
kowi, że pójdzie do redakcyi, zezna 
co mu Sadowski opowiadał i że na 
tem zarobi. 

Przew.: (do Stopy) Czy mówił pan to 
świadkowi ? 

Stopa: Tak jest; chciałem podać do ga- 
zet o sposobie życia w więzieniu. 

Gallas obstaje przy tem, że Stopa mówił, 
że „zarobi na Sadowskim*. 

Sędzia przys. Butrymowicez: Czy Sa- 
dowski mówił Stopie coś o rewolwerze? 

Gallas: Sadowski mówił, że na badaniu 
w policyi pytano go, czy podał Trudnow- 
skiemu rewolwer. 

Sędzia przys.: A czy nie mówił Sa 
dowski, że on „coś* podał Trudnowskiemu ? 

Gallas: Nie mówił. 

Prokurator stara się osłabić ten bar 
dzo ważny szczegół, rzucający Światło na 
„prawdomowność* Stopy, ale Gallas obstaje, 
że szczegół ten dokładnie pamięta. (Poru 
szenie). 

Odezytano zeznania Stanisława Kaszy cy, 
który także siedział w tej samej celi. Podał 
on, że ma bardzo słabą pamięć i nie sobie 
nie przypomina. 

Odczyżano zeznanie trzeciego aresztanta 
Chaima Warkowiceza, który sobie rozmo: 
wy z Sadowskim nie przypomina. 


Matka Sadowskiego, 


73 letnia staruszka nie korzysta z dobrodziej- 
stwa ustawy i chce zeznawać. 

Prokurator sprzeciwia się zaprzysię- 
żeniu. 

Trybunał odbiera przysięgę, a proku- 
rator zastrzega sobie zażalenie niewa- 
żności. 

Przew.: Czy pani dostała jakiś list? 

Sadowska: Przyjechałam we wrześniu 
1910 do Krakowa. Po 2 dniach przyszedł do 
mnie Stopa i wypytywał mnie o różne szcze- 
góly. Za kilka dni przyszedł znowu i wypy: 
tywał mnie o Furmańczyka. Odesłałam go do 
sędziego śledczego lub obrońcy, a on żądał 
pieniędzy, bo nie ma na kolacyę. Dałam 
mu 2 K, Ona żądał 10 K, bo inaczej „syna 
na kilka lat wpakuje*. Ja mu pieniędzy nie 
dałam, ale po kilku dniach znowu prosił i 
dałam mu 1 K. Za parę dni przyniósł 
ekspres list adresowany „Walerya Sadowska“ 
(świadek nazywa się Marya), w którym Sto- 
pa pod grożbami wsypania syna żądał 10 K. 
List ten oddała obrońcy drowi Markowi. 

Przew.: (Pokazuje jej ten list). Czy ten 
sam list ? 

Świadek: Ten sam. 

Przew.: Co Stopa za pierwszym razem 
mówił ? 

Świadek: Pokazał mi kamizelkę syna 
na dowód, że od niego przychodzi. 

Przew.: Czy kamizelkę oddał ? 

Świadek: Nie. 

Przew. (przywołuje Stopę), który zaprze 
cza, jakoby żądał pieniędzy dla siebie. On 
chodził do domu, w którym mieszkała p. Sa 
dowska, bo tam mieszkał jego kolega (We- 
sołość). 

Przew.: Czy dostał pan od p. Sadowskiej 
ZKi1K? 

Stopa: Nie. 

Sadowska: Pan jest bez wstydu. 

Pirzew. (okazuje mu list) Czy pan pisał 
ten list ? 

Stopa: Nie (Wesołość). 

Radca Obtułowicez: Czy pan posłał eks- 


Rybaka siedział w więzieniu sądu krajowego | presa ? 


Stopa: Nie (Wesołość). Jak 18 kwietnia 
wyjdę z wojska, dowiodę prawdy. 


© Rybaku. 


Prof. Skoczylas Ludwik poznał Rybaka 
w r. 1907 w Krakowie. Wówczas żył w nę- 
dzy. Bliżej poznał go w r. 1908 w „Zjedno- 
czeniu* ; Rybak chciał wydać wykład wygło- 
szony przezemnie. Zwróciłem się o informa- 
cyę do znajomych z Królestwa, którzy po- 
wiedzieli mu, że Rybak był w N. Z. R. Te 
mi wystarczyło, gdyż nie wiedziałem, że Ry. 
bak popełnił defraudacyęw Zagłę- 
biu. Na moje zapytanie, skąd ma pieniądze, 
opowiadał mi o posagu żony. To okazało się 
legendą. O teściach wyrażał się rozmaicie: 
raz jako o biedakach, drugi raz jako o dusi- 
groszach. 

Zbliżyłera się do niego w sprawach polity- 
cznych, gdyż Rybak pracował w N. D. Po- 
znałem go jako praktycznego i sprytnego; 
więcej troszczył się o osoby niż 
o zasady. Przypominam sobie, że w chwili 
zatargu austryacko.serbskiego Rybak wypy- 
tywał mnie o rozmaite szczegóły, między in- 
nymi o przygotowania wojenne. 
Raz spałem u niego i widziałem, że ma ob- 
szerne mieszkanie. Na moje zapytanie, poce 
mu takie mieszkanie, odpowiedział, że to „ho- 
tel dla Królewiaków*. n 

Gdy powstała myśl wydawania - „Myśli 
wszechpolskiej“, Rybak został? skarbnikiem 
administracyi i miał się zajmować t,„anspor- 
tem. Odrazu zauważyliśmy nierzetelno- 
ści w rachunkach; prowadzący szkon- 
trum oświadczył mi, że rachunkom Ry- 
baka nie wierzy. Postanowiono usunąć 
go od kwestyi finansowych i zażądaliśmy 
złożenia rachunków, ale nigdy ich nie 
„dostaliśmy. Zaczęliśmy się powoli od 
niego odsuwać. 

W lecie w Zakopanem zauważyłem, że Ry- 
bak otworzył moje biurko iczytał 
moje listy; widziałem, że pracował nad 
listami bardzo dokiadnie, a listy te były od 
osób z Królestwa. To przeglądanie moich li- 
stów trwało czas dłuższy. Po pewnym 
wykładzie jednego członka S. D. Rybak za- 
znajomił się i jego wypytywał. W r. 1909 
odsunąłem się od polityki i wyjechałem do 
Tarnowa. Rybak był u mnie 3 razy, zupeł- 
nie niepotrzebnie. Zauważyłem, że stał się 
cynikiem i mówił, że porzuca politykę. 
Robił jednak przeciwnie. Między innymi o- 
świadczył mi, że chce kolportować bibułę xa 
pośrednictwem 

ks. Damazego Macocha. 
On, który kpił z religii i drwił z Miki Bo- 
skiej, wydawał jej obraz mówiąc, że to do- 
bry inleres. 

Mimo że dałem mu do zrozumienia, że 
nie chcę się z nim stykać, on się n'""”ucał. 

Przew.: Czy miał pan ostrzeżenie przed 
Rybakiem ? 

Świadek: Otrzymałem od człorsa za- 
rządu T. S. L. wiadomość, że Ryba” jest 
szpiegiem i że za to spotka go kwa. 

Przew.: Jakie było jego położenie finan- 
sowe? 

Świadek: Zauważyłem, że miał metodę 
ukrywania swych pieniędzy. W r. 1906 wi- 
działem u niego większą kwotę; przedtem 
żył w nędzy. 

Przew.: A jak byłe w r. 1910? 

Świadek: W restauracyi wyjął pulares 
i zauważyłem większe banknoty, mimo to 
mówił, że nie ma drobnych i ja płaciłem. 

Przew.: Jaki był pod względem polity- 
czaym ? 

Świadek: Z początku zauważyłem u 
niego wielkie zajęcie się sprawami, od wrze- 
śnia 1909 kpił ze wszystkich i wszystkie par- 
tye polityczne nazywał „swołocz“. 

Przew.: Jak pan określa zajęcie się Ry- 
baka sprawami wojskowemi ? 

Świadek: Nieinteresował się sprawanai, 
ale osobami. Wogóle nie okazywał zapału, 
tylko ciekawość. 

Dr Szalay zadaje świadkowi szereg py- 
tań dla wykazania, że Rybak żył w nędzy. 

Dr Marek: Mówił pan, że Rybak w r. 
1909 stał się cynikiem i zaczął chwalić P. 
P. S.? 


Świadek: Właśnie P. P. S. ost:zegała 
przed aresztowaniami w N. Z. R. i Rybak 
dopytywał się, skąd P. P. S. o tem wie. 
Jeden z jej przedstawicieli wygadał się, że 
P. P. S. ma urzędnika w ochranie. Dalej 
świadek opowiadał Rybakowi gamema © 
swem spotkaniu się z Kierownikiem N. Z. 
R., a potem o tem dowiedziała się policya. 

Dr Marek: Jaki mógł być związek ideowy 
między Rybakiem a Macochem? 

Świadek: Ideowość u takiego zbrodnia- 
rza jak Macoch jest wykluczona, interes ma. 
teryalny także jest wykluczony. 

Dr Marek: A więc co pan sądzi? 

Świadek: Że Macoch był agentem 
ochrany. (Poruszenie). 
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Przewodniczący do dalszej dyskusyi 

nad tym przedmiotem nie dopuszcza. 
Ostrzeżenia przez P. P. S. 

Po pauzie dr Marek pyta świadka Sko- 
czyłasa, czy ostrzeżenia dawane przez P. P. 
S. były pewne i autentyczne? > 

Skoczylas: Konkretnie mogę powiedzieć 
e 2 ostrzeżeniach, które sprawdziły się w 
zupełneści. Jedno było ostrzeżenie co do 
aresztowań w N. Z. R. w Warszawie, Łodzi, 
Zagłębiu i t. d., drugie dotyczyło ostrzeżenia, 
że policya poszukuje pewnego członka N. 
Z. R. 

Dr Marek: Więc jaka jest konkluzya? 

Skoczylas: Że ostrzeżenia P. P. S. 
najzupełniej się ziściły. 

Sędzia przys. Butrymowiez: Kiedy pan 
wyrobił sobie sąd o Rybaku: czy za jego 
życia, czy już po Śmierci? 

Skoczylas: Jeszcze za życia. 

Sędzia przys.: Czy otrzymał pan ja- 
kieś ostrzeżenia ? 

Skoczylas: Otrzymałem od członków 
N. Z. R. 

Dr Marek: Czy Rybak nie zaprosił pana 
na odczyt do Zagłębia? 

Skoczylas: Było to w sierpniu 1909; 
miałem na odczyt pojechać, ale dla braku 
ezagu pie pojechałem. Odczyt miał być o kon- 
fiikcie * ustryacko serbsko rosyjskim. 

Dr Marek: Czy nie wie pan o losach te 
go zgro nadzenia? 

$ko zylas: Dowiedziałem się, że zgr o 
madzenie to zostało aresztowane. 

Dr Marek: Co Rybak mógł wiedzieć o 
roli pańskiej w konflikcie austryacko serb 
akim? 

Skotzylas: Tylko odemnie Rybak mógł 
dowiedzieć się o tych rzeczach i o mojej 
roli, jaką odegrałem w związku z tą sprawą. 

Dr Marek: Czy może pan powiedzieć, że 
były w N. Z. R. akty samosądu z zemsty 
osobistej ? 

Skoczylas: Bojówka N. Z R, była wię 
cej wychowawczą i dlatego np. nie trakto 
wano ostro nieregularności finansowych. 

O wnioski obrony. 

Prokurator Wajda oświadcza, że pobudki 
aą obojętne dla kwestyi winy. Jeżeli zdecy 
dowano się badać pobudki, robiono to dla 
skonstatowania, czy oskarżeni działali z po- 
budek prywatnych, czy publicznych. Mojem 
zdaniem kwestya pobudek jest wyczerpaną 
idłatego sprzeciwiam się prowadze 
niu dalszych wtym kierunku do 
wodów. Dalej prokurator sprzeciwia się 
odezytaniu statutów organizacyjnych i gazet. 

Ze swej strony prokurator stawia nowe 
dowody, między innymi Józefa Mielczarka 
i urzeł poczt w Krakowie, że Trudnowski 
nie otrzymał przesyłki 25 rubli, tudzież ko 
misarza policyi, ślusarza i właścicielkę domu, 
że mieszkanie Trudnowskiego się zamykało, 
wreszcie czy Sadowski 8 sierpnia był w mle 
ezarn:.„Narodowej”. 

Rybakowa zgadza się na dowody co do 
szpiegostwa, ale sprzeciwia się dowodom na 
nierze.elność Rybaka. Natomiast prosi o prze- 
słuchanie Turezaninowa” i ka. Bazylego Ma 
eocha (Burzliwa wesołość). Wreszcie prosi 
o danie jej kilku dni czasu do przestudyo 
wania wniosków obrony. 

Dr Marek wyjaśnia, że wnioski swe tak 
późno postawił, bo chciał ustalić fakta stwier- 
dzone pod przysięgą przez p. Rybakową, a 
które są kłamliwe. Wczoraj dr Szalay zgodził 
się na moje wnioski i myślałem, że i proku 
rator ma to się zgodzi. Tymczasem widzę 
zmianę i dziwię się, że prokurator nie chce 
dopuścić do zupełnego wyjaśnienia sprawy, 
jak tego sędziowie przysięgli mają prawo się 
domagać. Na powołanie Turczaninowa i Ma 
ooeha się zgadzam (Burzliwa wesołość.) pod 
warunkiem, jeżeli zostaną skonfrontowani ze 
świadkami, których wczoraj powołałem. 

Po dłuższej naradzie przewodniczący ogłosił 
uchwałę trybunału, którą dopuszczono 
wnioski obrony na przesłuchanie świadków : 
Artura Gruszeckiego, dra Rowińskiego, A. 
Bieleckiego i Trąbalskiego, odmówił zaś 
innym wnioskom, w szczególności o odczy- 
tanie „aktu oskarżenia warszawskiej proku 
rator è i gazet. Dalej trybunał odmówił 
wszyzikim wnioskom prokuratoryi i p. Ry- 
bakowej. 

Prokurator zastrzega sobie zażalenie 
nieważności. 

Dr Marek prosi o telegraficzne przesłu 
shanię Rodziewicza w Paryżu i Malczew- 
skiego w Katowicach na fakt, że widzieli 
Rybaka z Turczaninowem. 

Po ponownej naradzie przewodniczący 0- 
głasza uchwałę trybunału, odmawiającą 
wnioskowi powyższemu. 

Na tem rozprawę o godz. 2 odroczono na 


poniedziałek. 


Kraków, sobota 


TELEGRAMY 


z dnia 24 marca. 


Proces studentów ruskich. 


Lwów. Na wczorajszej rozprawie po prze- 
rwie ogłosił trybunał uchwałę, odmawia 
jącą wnioskowi o rewizyę w mieszkaniu 
architekta Mokłowskiego, oraz wnioskowi 
obrony, aby Mokłowski zaprezentował się 
w ubraniu z d. 1 lipca. 

Następnie przesłuchano świadka Izydora 
Powarowskiego, laboranta w aptece, da- 
wniej żołnierza policyjnego, który pełnił 
służbę w czasie zajść. Gdy policya wkro- 
czyła do uniwersytetu świadek zauważył, 
że z prawej strony od Rusinów lecą pola- 
na. Później, gdy policya doszła do sal Í., 
został uderzony w rękę odłamkiem drzewa, 
prawdopodobnie rzuconym z sali I. Zgro- 
madzeni w sali I. studenci bili laskami w 
drzwi i nie chcieli policyi wpuścić. Poli- 
cyanci szablami torowali sobie drogę i we- 
szli do środka. Wśród podsądnych poznaje 
jednego z obecnych w sali I, mianowicie 
Huzara. 

Dziś przesłuchano dziewiętnastego z rzę- 
du świadka Jana Gajdacza, woźnego uni- 
wersytetu, który zeznał, że widział, iż Ru- 
sini strzelali. Polacy nie strzelali. Przed 
tymi Rusinami, którzy strzelali, stało dużo 
Rusinów. Jedni strzelali stojąc w tyle, inni 
na przodzie, więc świadek obawiał się, że 
się postrzelają. Świadek ma wrażenie, że 
ostatni strzał zastrzelił Kockę, który stał 
w pierwszym rzędzie na barykadzie. 

Przewodniczący wzywa świadka, aby roz- 
poznał któregoś z oskarżonych. Gdy świadek 
poznał oskarżonego Szyszkiewicza, matka 
ś. p. Kocki, siedząca za stołem dziennikar 
skim, woła: 

— Podły człowieku, żebyś swoje dzieci 
tak widział na katafalku, jak kłamiesz! 

Gdy świadex rozpoznał oskarżonych * Su- 
myka i Ochrymowicza, zawołała matka Kecki: 

— Wszystko widział, tylko nie wie, kto 
zabił mego syna. 

W Reezetyle nie poznaje świadka tego, 
który wyskoczył przez okno sali III. Świa- 
dek powiada przytem: 

— Zdaje się, że tamtego widuję w uni- 
werBytecie. 


Stołypin — idzie, czy zostaje ? 


Petersburg. Stołypin został wczoraj przed- 
południem przyjęty przez cara w Carskiem 
Siole i cofnął swą dymisyę. 

Petersburg. Jak obecnie słychać, przesi- 
lenie jeszcze nie jest zażegnane. Wpra 
wdzie Stołypin był przyjęty w Carskiem 
Siole, ale miał nie cofnąć dymisyi; 
z drugiej strony car miał dymisyi nie 
przyjąć. 

Strejki. 

Londyn. We fabrykach maszyn do szy 
cia Singera w Londynie i w Glassowie 
wybuchł strejk obejmujący 10.000 osób. 

Londyn. Między strejkcjącymi górnikami 
w Ciydoek (południowa Walis) a policyą przy 
szło znowu do starcia. Po obu stronach była 
znaczna liczba rannych. 


Słany Zjednoszone a Meksyk. 


Presldlo (Texas). Amerykańskie wojska 
zatrzymały żołnierzy meksykańskich, chcą- 
cych przemycić materyał wojenny przez 
granicę. Meksykanie ostrzeliwali Amerykan. 
Strona amerykańska domaga się od rządu 
wyjaśnienia. 


Dżuma. 


Z kraju nadamurskiego pisze nam jeden 
z naszych przyjaciół : 

Dżuma okrąża nas pierścieniem, a rząd 
rosyjski nie chce dać ani grosza na wal- 
kę z dźumą. Urzędnicy rządowi mówią: 
„To nie tak straszne, jeżeli się boicie, to 
starajcie się swoimi środkami i siłami o- 
bywać; rząd i skarb rządowy nie mogą 
wam przyjść w pomoc“. Dotąd u nas dżu- 
my jeszcze niema, lecz jest w Hunczun. 
Rząd stara się zmniejszać znaczenie dżu- 
my; ukrywają ją, bo lękają się, aby nie 
odezwała się na budżecie. Pieniądze 
ważniejsze, niż życie tysięcy ludzi. 

Petersburg. Rada ministrów postanowiła 
powołać wysłużonych kozaków z prowin- 
cyi Amur i Ussuri dla strzeżenia rosyj- 
skiej granicy przed zawleczeniem dżumy 
z Chin i zatwierdziła zakaz polowania na 
sobole do 28 października. 


SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy złożono: Tow. Sko- 
wroński 1 K. Część dochodu z odczytu tow. posła 
Daszyńskiego, wygłoszonego w „Sokole“ dnia 12 
marca 50 K. 


NAPRZOD 


25 marca 1911 


Na fumdusz stypendyjny strejkującej 
młodzieży akademickiej złożono w dalszym 
ciągu w administracyi „Naprzodu*: Tow. Skowroń- 
ski 50 h. Wykazano 12 marca 68 K 87 h, razem 
69 K 37 h. 


Na fundusz Domu Robotniczego w 
Krakowie złożyli: Marya Daszyńska, dochód z 
zabawy 1473 K. Dehnelowa 22 K. Personal teatral- 
ny 41i K. Metalowcy 78 K. Br Gumplowicz 302 K., 
Dr Krzysztoń 22 K. Papiński 10 K 60 h. Z odczytu 
posła Daszyńskiego 473 K. — Dr Kapeilner 
skarbnik. 

Na fundusz agitacyjny komitetu miej- 
scowego P. P. S. D. złożył tow. Skowroński 
1K 50h. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Roczne poufne zebranie partyjne w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia 
b. r. o godz. 10 rano w sali Związku stow. rob. 
Zwraca się uwagę wszystkim Towarzyszom i To- 
warzyszkom, iż na zebranie to mają wstęp tylko 
ci, którzy opłacają podatek partyjny i wykażą się 
iegitymacyą partyjną. — Wzywamy wszystkie orga- 
nizacye zawodowe i komitety podmiejskie, jak ró- 
wnież instytucye partyjne, aby wezwały swych 
członków do jak najliczniejszego udziału w tem 
zebran'u. Komitet miejscowy P. P. S. D. 

* W stow. „Postep“ w Krakowie (Kra- 
kowska 25) staraniem Uniwersytetu ludowego i ko- 
misyi oświatowej „Postępu“ odbędzie się w so- 
botę 25 b. m. o godz. 3 po południu wykład p 
Fiszlerównej:'„O bonstytucyi austryackiej*. 

* Baczność! Towarzyszów, którzy brali udział 
w straży porządkowej w „Dniu kobiet*, uprasza 
się o oddanie odznak swoim dziesiętnikom, ci zaś 
złożą je najdalej do niedzieli 26 b. m. w bufacie 
u tow. Papińskiego w Związku stow. rob. Zarazem 
uprasza się towarzyszów 0 oddanie odznak z po- 
przednich pochodów, które dotychczas znajdują się 
w ich rękach. 

* Posiedzenie krakowskiego komitetu 
organizacyi kobiet P. P. S. D. odbędzie się 
w piątek 24 b. m o godz. 7 wieczorem w Związku 
stow. rab., ul. Zwierzyniecka 10, I. p. Sprawy bar- 
dzo ważne. 


ś Centralny komitet organizacyi Ko- 
biet P. P. S. D. mieści się: ul. Zwierzyniecka 
L. 10, I. piętro. Dyżury i wpisy de organizacyi ko- 
biet tamże codziennie od godz. 7—8 wieczorem. 

* Walne zgromadzenie centralnego 
Związku kelnerów i kucharzy zatrudnio- 
nych w hotelach, restauracyach i kawiarniach w 
Austryi, grupa miejscowa Kraków, odbędzie się w 
kawiarni Komitauś, przy ul. Poselskiej 17, dnia 27 
marca o godz. 12 w nocy. Wstęp tylko dla człon- 
ków. Porządek: Sprawozdanie zarządu za rok 1910. 
Ustąpienie zarządu, udzielenie temuż absolutoryum. 
Nowy wybór zarządu, wybór kierownika biura. — 
W razie braku odpowiedniej ilości członków wy: 
bory odbędą się w godzinę później bez względu na 
ilość. Upraszamy stacye płatnicze o przysłanie de- 
legatów. Zarząd organizacyi. 

* W Stowarzyszeniu kolejarzy w Kra- 
kowie (Zacisze 12) urządza Uniwersytet ludowy 
w poniedziałek 27 b. m. o godz. 7 wieczorem wy- 
kład p. Antoniego Woronieckiego: „Cywilizacya sta- 
rożytnego Rzymu“ (z obrazami świetlnymi). Go- 
ście z poza Stowarzyszenia mile widziani. Wstęp dla 
wszystkich wolny. 

* Stowarzyszenie „„Wzajemna pomoc 
emigrantów - Polaków z zaboru rosyj- 
skiego w Krakowie‘‘, urządza dnia 25 marca 
dla swoich członków iich rodzin wieczór arty 
styczny w lokalu Związku stowarzyszeń robotni- 
czych (ul. Zwierzyniecka 10). Program : śpiew, de- 
klamacya, gry i zabawy towarzyskie. Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

* Robotnicy młodociani w Krakowie ! 
W niedzielę 26 marca o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się w sali miejskiej Kasy chorych zgro 
madzenie organizacyjne. Obowiązkiem każdego to 
warzysza partyjaego jest przyprowadzić na to zgro- 
madzenie robotników młodocianych jego warsztatu. 

* Podgórze. W sobotę 25 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w Domu robotniczym wieczorek dla u- 
czczenia 40 tej rocznicy Komuny. W program wcho- 
dzą produkcye chóru, deklamacya, gra na skrzy- 
pcach, odczyt tow. Haeckera. 

* Qdczyty w Podgórzu. W poniedzia- 
łek 27 b. m. o godz. ? wieczorem w sali Rady 


į miejskiej odczyt dra F. Eisenberga: „O dżu- 
ie*. 


m 

We czwartek 30 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
sali Rady miejskiej odczyt dra F. Eisenberga: 
„O gruźlicy“. Wstęp dla zorganizowanych robotni- 
ków woiny. 

* Uniwersytet ludowy urządza następujące 
wykłady na prowincyi: 

1) w sobotę 25 b. m. o godz. 5!/⁄1 po południu 
w Nowym Sączu wykład p. Edwarda Woronieckie- 
go: „Pan Balcer w Brazylii“; 

2) w niedzielę 26 b. m. o godz. 5 po południu 
w Gorlicach wykład p. Edwarda Woronieckiego: 
„Pan Balcer w Brazylii“; 

3) w niedzielę 26 b. m. o godz. 5 po południu 
w Trzebini wykład p. M. Zająca: „Co nam daje 
chemia*; ; 

4) w poniedziałek 27 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w Sanoku wykład p. Edwarda Woronieckiego: „O 
Sułkowskim Żeromskiego*: 

5) we wtorek 28 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
Rzeszowie wykład p. Edwarda Woronieckiego : „O 
Sułkowskim Żeromskiego*. 

* Towarzysze! Na wszelkie odczyty i zgro 
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowa 
z Żomami, siostrami i córkami! 


Chłopca 
lipa 1i. 


na stałe przyjmie Admini- 
stracya „Naprzodu“, ulica Fi- 


Z powodu Dnia kobiet 19 marca wyszła 
z druku najnowsza 


„LATARNIAc 


pod tytułem: 


„Dlaczego kobiety walczą o prawa 
polityczne”. 


Napisała Dora Kłuszyńska. 

Cena 15 h. 
Do nabycia wyłącznie w Administracyi 
„Życia*, ul. Straszewskiego 20, Kraków. 


FILIA T 
Konsumu robotniczego „Naprzód“, 


otwarta 
w Związku stowarzyszeń robotniczych 
ul. Zwierzyniecka 10. I. piętro 
wejście z ganku na lewo, ostatnie drzwi. 
Konsum otwarty codziennie tylko wlecze- 
rem od godz. 6—9. W niedziele i święta 
tylko od godz. 8—11 przed południem. 


NADESŁANE. 


za dział ter redskey» nie odpowiade) 


, Epilepticon, prawnie zastrzeżone! Pan L. P- 
pisze: „Przeciw epilepsyi mego syna lekarz polecił 
mu środek leczniczy z apteki „Pod ł będziem* w 
Frankfurcie nad Menem pod nazwą „epilepticon*. 
Lekarz utrzymuje, że epilepticon jest środkiem bar- 
dzo skutecznym i niedrogim". Do nabycia w apte- 
kach. Skłsd główny, gdzie tez otrzymać można 
darmo próbki, w aptece Fortunata Gralewskiege 
w Krakowie 49' 


Lecznica chl- 
rurgiczna, In- 
styłut Roent- 


Dra Artura Frommera, 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, 


genowski I. piętro. 
z przenośnym (Róg ul. Fioryańskiej). Telef. 81 
aparatem 


Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4. 


Oddzielne ambulatoryum dla 
mniej zamożnych osób. 


Wyciąg 
z księgi atestów zakładu „LAKTOL" 


Kraków, ul. św. Anny 4. 


Tak mleka, jak pastylek skutecnie uży- 
wałem. 


Szwedzka gl- 
mnastyka le- 
cznicza. 


K. Siemieński 
gub. piotrowska. 


Laboratoryum chemiczne 
Dra Bolesława Drobnera 


w Krakowie, pl. Szczepański 
Telefon 415e 


wykonuje analizy moczu. 
— NW OS 


DRUGI SKOROWIDZ 


„. Przemysłowo-Handlowy „. 
LIG! POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


znajduje się w opracowaniu, i wyjdzie 
z końcem roku. 


Kto z kupców | przemysłowców sam nie do- 
starczy Lidze Pomocy Przemysłowej (Pańska 
1l. 11), lub upełnomocnionym Towarzystwom 
Pomocy Przemysłowej i agentom skorowidzo- 


wym, swego adresu i szczegółów produkcyi 
lub handlu, narazi się na zupełne po- 
minięcie lub błędne zamieszczenie w Sko- 
m m wm «m  rowidzu. ” «w «m wm 


Zawsze jednakowo tanią 


pomimo stale wzrastających cen 
wszystkich środków spożyw- 
czych Jest 


MAGGI” przyprawa 


z krzyżem - w gwieździe 

Pomaga gespodyni oszczę- 
dzać, a zarazem gotować 
smaczne | dobre potrawy. 


Flaszeczka próbna 12h. 
sł GÓRE 


Piękne podłogi 


EWĘ otrzymuje się 
przez stałe używanie 


masy francuskiej 


z Murzynem . eo. 


Pudełka po i K 50 hal. 

Za 5 próżnych pudełek 

dostaje się jedno gratis, 
Do nabycia 


wyłącznie u firmy: 


L. Weindling, Kraków SEF Na pore 


26 Grodzka 26 


ME słotną!! 
Kalosze i Rogóżki 


Wielką Sprzedaż 


:: ma sezon wiosenny :: 


poleca firma 


po cenach niżej fabrycznych, 
ubrania męskie z materyi an- 
gielskich i francuskich, wyko- 
nane według najnowszej mody 


Kraków, Grodzka 42. == skawie przekonać, 


lelki wybór dla P. T. 


A. G a G t Bn a n Studentów, o czem raczy się 


Szanowna P. T. Publiczność ła- 


. 


Kraków, sobota 


NAPRZÓD 


25 marca 1911 


Nr. 70 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde słowo 
6 hal., tytuł 20 hal. 


Parcela 
do sprzedania w Nowej Wsi przy 
ulicy już skanalizowanej. 
Wiadomość: ,W. Marchewczyk, 
lac Matejki 5. 


Mechanik 


obznajomiony z obsługą motoru ben: 
zynowego, potrzebny do fabryki farb 
Karmańskiego na Zwierzyńcu. 


Kilku zdolnych robotników 


krawieckich poszukuje Maks Fru- 
chter krawiec, Starowiślna 16. 


Miód pszczelny, 
patoka deserowy rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki, blaszanka 
5 kg. kor. 6'20. Biały lipcowy ku- 
racyjny 5 kg. K 7. Wyborny miód do 
picia 41/2 litra K 6. Masło stołowe 
codziennie świeże 5 kg. paczka kor. 
11:20. Wysyła za zaliczką J. M. Far- 

ba, Podhajce 79. 


Od państwa 


odłożone ubrania męskie jak n. p. 
palta zimowe od 14 K wyżej, ubra- 
nia marynarkowe od 14 K wyżej. 
(Zakład wypożyczania ubrań od ubrania 3 KA). 
Hienryk Weinberger 


Wledeń |., Singerstrasse Nr. RO I-sza piętro. 
Teleton Nr. 9101. 


- 
Do wynajęcia 
od 1 kwietnia 4 pokoje, przedpokój 
i kuchnia, na I. p. Wiadomość u wła- 
ściciela: J. Liebeskind, Rynek Kle- 
parski 1. 11. 


Zbogacić się 


lub przynajmniej przyjść do dobro- 

bytu może każdy, stosując najnow- 

szy system oszczędności. — Pro- 

spekta bezpłatnie. — Zapytania prze- 

syła: S. Horvśt, Budapest, V., Báthory 
utca 5, Part. 


PIECZYWA 


zwykło i luksusowe, chleb Dra Gra- 
hama, sucharki karlsbadzkie poleca: 


Piekarnia 


Jana Kwiatkowskiego 


Kraków, Mały Rynek I. 5. 


SŚCHAMPO0- 
TAROOL 


niezawodny środek 
do mycia głowy 
i przeciw łupieżowi. 


TAROOL 


przeciw 
wypadaniu włosów. 


MYDŁA toaletowe 
+ Włolettes de Nice 
za 1 kg. kor. 1:80. 


sj 
4 


polecają najtaniej z ~ 

REIM i Ska, Kraków 
Rynek 37. 

amame 


surowe ipalone 
w najlepszym gatunku 
l po najtańszej cenie 


poleca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Rynek. 
róg ni. Szpitalnej. 


KANARKI HARCEŃSIKE 


śpiewające 
wedniei przy 
świetle, do 
nabycia od 12 
do 30 K, sa- 
miczki od 8 
do 6 K. 


Franciszek BĘBENEK 


Kraków, Ill. św. Sebastyana 17, 


Ważne dla pań! 


Wykonuję wszelkie 


wyroby z włosów 


jak warkocze, loki, postisze, oraz 

przyjmuję wyczesane włosy do wy- 

robu. Na składzie siatki i podkładki 
w wielkim wyborze. 


fryzyer 
ul. Sławskowska l. 11. 


Wszelkie żurnale mód 


s francuskie, angielskie i wiedeńskie s.e 


Cena 1 kor, z przesyłką 1 kor. 40 h., za zaliczką 1 kor. 65 b. 


Zofia Bies 


È, 


mag A aA 
PRZE Gda 
2 RZ ŻY) RE 


Orkiestra Pathć w Paryżu 


26670 | Mazur z „Halki“ — Moniuszko 
26689 j Polones z „Halki* — Moniuszko 


Dawne czasy, mazur — Osmański 
26678 | Mokotowski mazur — Osmański 


26709 ) Cała Warszawa, kadryl I i II fig. 
Cała Warszawa, kadryl III i IV fig. 


26709 ) Cała Warszawa, kadryl V i VI fig. 


26677 


26709 


26690 J Polones Ogińskiego 


iadech 


ze! | A 


| Ameryki 
Kanady 


É Kto się chce uchronić 
od zawodów i strat 
niech żąda pouczeń, 


Zofia 


SW Bilety okrętowe 


Osuiecim. Biesiadecka 


(Płyty Pathé 


26675 | Miodowy miesiąc, wale — Waldteufel 


26676 f Pierwszy całus, walc — Lamotte 


26695 | Pogotowie, polka 
26696 J Władka, polka 


26691 | Pieszczotka, polka — Chmielewski 
26692 j Trzpiotka, polka — Chmielewski 


26697 j Złota Elżunia, polka mazurka — Richter 


26698 j Lola, polska — Boułeau 


Warszawski kwintet smyczkowy 


26794 | Księżniczka dolarów, walc — L. Fall 


26800 J Francaise, polka 


Orkiestra smyczkowa cygańska 


Ferdynanda Falka w Paryżu 


8965 | Złoto i srebro, wale — Lehar 


8984 j Czar walca, wale — Strauss 


Oświęcim. 


do szaiiru 29 cen. 55 
najnowsze zdjęcia polskie na marzec 1911. 


Solo na harmonii 


26866 | Koporski wale 
26867 J Oczekiwanie, wale 


Kuplety 


Maryan Domosławski, artysta tearu Nowości 


26828 


Marya Jarkowska, artystka teatru Nowości 


26791 | Młynarczyk 


26792 f Żołądź 


Rapacki i Domosławski 


26775 


Polka w szafliku z figurami 
26776 f Żydowski mazur 


26827 X Oj Jenta, Jenta 
Śmiech, „Gdy śmieję się“ 
Monologi | 


Fertner, Rapacki i Pawłowska 


26765 | Na Ujazdowie, scena w Panoptikum 
26766 J Przy telefonie 


26769 
26770 


Na srebrnej sali 
Przy kasie teatralnej 


Główny skład Pathófonów 


S. Grudziński i T. Berger 


w Krakowie, ulica Szewska 10. | 


PRAWDZIWE ROSYJSKIE OBCASY GUMOWE 


'* SĄ NAJLEPSZE W ŚWIECIE! -: 


PROWODNIK 2 
A 


mA 


hased 


Dalej loco B 


Pierwszorzędn 


po niezrównanie tanich cenach. Każdy rower 
jest wzorem. Długoletnia pisemna gwaranc. 
Dostawa przez nasze austryackie domy 
wysyłkowe zupełnie wolna od cła i opła- 
, cona do granicy. 

erlin: Najlepsze pneumatyki 
jakoteż wszelkie części składowe rowerów 
pierwszej jakości. 

Najtańsze ceny. Na żądanie wysyła bezpła- 

; „' tnie bogato illustrowane katalogi 

Multipiex-Fahrrad-Industrle G. m. b. H. Berliin, $. W. 68 Lindanstrasse 106/19! 


e rowery 


e 


poinwentarzową ze zniżką 40-50"; 


wysortowanego obuwia męskiego, damskiego 
i dziecinnego najlepszej jakości. — Za dobroć 
gatunku obuwia na sprzedaż wystawionego 
ręczy długoletnią chlubną reputacyą firmy. 


WEJŚCIE na sprzedaż poinwentarzową 
Zygmunt Lamensdorf || w drugim podworcu, Rynek główny L. 12. 


(Przechodnia kamienica). 


szczególnie żurmał sezonowy 


FAVORIT 


bu, 


MAGAZYN OBUWIA | 


SAM. MESSERA 
Kraków — Rynek L. 12 


urządza 


Wielką sprzedaż 


© 


> 


Księgarnia $. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 


polecu dzieła pedagogiczne Reussnera 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I w Do- 
mu, bez nauczycieła z objaśnieniem 
wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsko-Niemiecki kurs 
I szy K2'40—kurs II-gi K 4'80. 
Polsko- Francuski kurs 
l-szy K 3:60—kurs II-gi K 9'60. 
Poilsko- Angielski kurs 
I-szy K 2:30—kurs Il-gi K 3 60. 
Polsko - Resyjski kurs 
kd |- Szy K £20—kurs II-gi K 5:40. 


Dobry gatunek 
zadawalnia każdego. 
Kawa, wolna od kamieni (dawny 
zasób) surowa 5 klgr. opłatnie za 
pobraniem K 13:50, K 15'—, pałona 
K 17:—, K 18'—, kawa jęczmienna 
K 4—. Dom wysyłkowy i palarnia 
kawy FRANZ JELINEK, Slatlnau 4. 
(Czechy). Znana rzetelność, najlep- 
sze gwarancye. Cennik darmo i opł. 


DOM KREDYTOWY 


NA TOWARY 
w Krakowie ul. Dietla L 91, 


poszukuje zdolnych 


zastępców 


z kaucyą w większych miastach 
Galicyi i Sląska Bliższych informacyi 
udzieli wyżej wymieniona firma, 


na wiosnę i lato 1941 zawierający około 1000 
modeli H 

jakoteż gotowe kroje 
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę damską i męską, 


rękawy, ubiory dla dzieci i t. d., 
na wszelkie miary poleca 


Na raty! 


począwszy od 2 K miesię- 
cznie lub 1 K tygodniowo 


można nabywać wszelkie 
towary, materye na suknie, 
kapy, dywany, portyery i 
różne płótna, szyrtyngi, 
zefiry it. d. oraz ubrania 
męskie i żakiety u firmy: 
A. M. HOLZMANN 
Kraków 


ul. św. Gertrudy 17. 


FILIA : 
w Tarnowie, ulica Targowa 11. 


0990099990990999999999992 


Krawiec męski 3 


BERNARD LANGBERG 
KRAKÓW, BRZOZOWA L. 8 


wykonuje ubrania według naj- 
nowszych żurnali ze swoich 
i powierzonych mu materya- 
łów po cenach przystępnych. 
Wykończenie eleganckie, na 
t żądanie w ciągu 24 godzin. 


0099990990 


KORONĄ 


tygodniowo można 
sobie spłacać u 


S. Zahna przy ul. Floryańskiej 31 
w Krakowie, 

dostawcy związku e. k urzę- 

dników państw., wszelkie ju- 

bilerskie przedmioty srebrne 
i złote oraz wszelkiego rodzaju ze- 
gary i zegarki z najsławniejszych 
fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
nader niskich cenach, miano- 
wicie zegarek prawdziwy Roskopf 
Patent za kor. 13—, srebrny Omega 
za kor. 24—, zegarek 14 karatowy 
złoty za kor. 18:—, 14 karatowy złoty 
łańcuszek za kor. 8'—, łańcuszek 
srebrny za kor. 1*—, jakoteż 14 ka- 
ratowe złote pierścionki i kolczyki 
po kor. 3*—. z powodu wielkiego zapasu. 


NA ŚWIĘTA! 


sprzedaję w swoim magazynie 
znanym od Kilkunastu lat pod 
firmą: 


J, W. GRAJOWER 


KRAKÓW — STRADOM L. 18 


wszelkiego rodzaju 


BG” OBUWIE a 


o czem raczy Szanowna P. T. Pu- 
bliczność łaskawie się przekonać. 


Dom Kredytowy 


ulica Dietla L. 91. 
Nr. telefonu 2047/VI. 
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne, ubrania męskie i 
damskie, oraz meble pokojo- 
we i kuchenne i wszelkie 
zapotrzebowania domowe 
na małe 


spłaty miesięczne 


Fabryczny skład serów 


i biuro dla sprzedaży i eksportu 
masła BRACI ROLNICKICH obecnie 


Kraków, Wielopole L. 7. 


Cztery tygodnie na próbę 


AI ŚL/Ź tn  przesy- 
£ ZAIRO rowery 
1 Jak najtanlaf 


Franz Dusek, Fabryka rowerów, 
Opovoceno Nr. 773 a. d. Staatsb. 


Ilustrowane cenniki darmo. 


na suknie, kostyu- 
my, żakiety, spo- 


oraz manekiny 


TANIEJ 


niż wszędzie można dostać w mow 
otworzonym 


handlu towarów żelaznych, 


kompletne urządzenia kuchenne, narzę: 
dzia stolarskie oraz rozmaite towary 
metalowe w zakres ten wchodzące: 


JÓZEF CHAIM 
W KRAKOWIE — ULICA DŁUGA L. 6 


t 


E z naszej fabryki wysyłane 
małerye na ubrania 


męskie i damskie, najlepszej 
jakości, kupują prywatni po 
najniższych cenach fabryczn. 
Odcina się każdą ilość! 
Resztki za bezcenill Zażądać 
próbek. — Pierwsza śląska fa- 
bryczna wysyłka sukna 
„SUDETIA<* Karniów (Ja- 
gerndort) Nr. 11. Śląsk austr. 


Lekcye zbiorowe 


języka niemieckiego po 4 kor- 

miesięcznie od osoby, udziela łatwą 

metodą rutynowana w pedagogice 
studentka, 


Adres: ul. Zwierzyniecka 23, l. p. 


A), 


STRZELBY. 
Jednolufki „ +» « »« od K. 26— 
Dubeltówki + «+ + + s „ 35— 
Floberty Ap atarie ya SD 
Rewolwery » +. è» » » 5— 


Pistolety « eas 3% e „ „ | 2 
Naprawy tanio. Cenniki ilustr. darmo i opłatnia. 


FRANCISZEK DUSEK 


fabryka broni 
Opoćno a. d. Staatsbahn Czechy Nr. 115. 
piło nd o 


Każda Pani 


znajdzie u mnie dobry i popła- 
tny zarobek uboczny przez ro- 
boty ręczne. Robotę dostarcza się 
do każdej miejscowości. Cenniki 
z gotowymi wzorami otrzyma 
każdy po nadesłaniu 30 halerz: 
w markach Emma Beck, Wiedeń, 
XX., Briglttenaueriinda 30. 


Najlepsza czekolada 


z fabryki 


ADAMA PIASECKIEGO 
Kraków 

ullca Długa 12 — Floryańska 2. 

Proszę żądać wszędzie. 


Ważne mla cyklistów!! 


A Skład 
fabryczny 
rowerów 


STANISŁAW RUNDBAKIN 
WIEDEŃ, III, WEISSGARBERLANDE 58/ 
egzystujący od r. 1875, sprzedajć 
znakomite styryjskie rowery z 3-le 
tnią gwarancyą po K 95. Używanć 
męskie i damskie Kor. 46, 54, 60 
Wysyłka tylko za gotówkę za nade 
słaniem K 20 zadatku. Płaszcze K 6 
7, 8. Węże K 5, 6. Cennik bezp! 
Odsprzedawcom wysoką prowizyę 
EE 


Kasa Zaliczkowa 
Filii 


Banku Hipotecznego 
w Krakowie 


udziela zaliczek na zastawy, 
od K 10— począwszy, 
na kosztowności i papiery war- 
tościowe. 


Udziela pożyczek spłacalnych 
tatami na skrypta. 


M. LANDAU 


Kraków, ul. Mikołajska 7. 
Bla prenumeratorów w Krakowia dostawa da domu bezpłatne. 


Nr. 70 Kraków, sobota NAPRZÓD. 


25 marca 1911 7 


„ U” Do Ameryki i Kanady 
przeprawia najlepiej LINIA KUNARDA 


krętem 18 : Š 
Cena przeprawy okrętem tech adzy (EE Lwowie, ulica Grodecka 99. 


Odjazd z portu w Tryeście: Carpathia 25 marca 19117Ułtonia 11 kwietnia 1911, Saxonia 18 kwietnia 1911. 
Z Liwerpolu: (Największe I najwspanialsze parowcy świata) Lusitamia dnia 8/4 1911, 29/4 1911, 20/5 1911, 10/6 1911, 8/7 1911. 
P Mauretania 25/3 1911, 22/4 1911, 13/5 1911, 3/6 1911, 24/6 1911, 22/7 1911. 


4 j 
l w 


| Jeñli. na dnie każdej 5wiecy u 
wychnieją jest ra a na boku 
Słowo, Apollo” 


i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


HABIGA = 
= PLESSA 


K. Rząca 1 Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej | H 
Tow. De krak. polecone przez toż Towarz. wody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiib- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyałne iecznicze jak: litewą, bromową, jodową, 
żelezietą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w aptekach 
i drogueryach. — Cenniki ńa żądanie franko. 


BORSALINO 


W NAJWIĘKSZYM WYBORZE - POLEGA FIRMA 


A La VILLE pe PARIS 


9909 
Z powodu przebudowy domu gminy ewanglelickiej 


urządzam 


ajlepsze czeskła źródła zakupna | Tanie pierze 9 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40; 

sajlepszego białawogo 2 k. 80; białego 4 k.: blałego pucho- 

wego 5 k. 10; 1 kg. bardzo dobrego, śnieżnobiałego, dartego 

pierza 6 k. 40, 8 k.: szarego puchu6, 7 k. ; blałego, dobrego 
10 k. ; najlepszego brzusznego puchu 12 k. 


Ś_Benisch jipa T Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie. 

Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 em. długa, 120 em. szeroka wraz z 2 poduszkami, 
po 80 em. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem, bardzo 
trwałem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedycze pie- 
rzyny 10 K, 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3:50, 4. Pierzyna 200 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 13:70, 17:80, 21-—, Poduszki 90 cm. dłu- 
gie, 70 em. szerokie K 4'50, 5'20, 5'70. Piernaty z silnej dymki w pa- 
sy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 1280, 14:80. — Wysyłka za zali- 
czką, od 12 k. opłatnie. Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające pie- 


wielką sprzedaż 


zegarków, biżuteryi oraz wyrobów złotych i srebrnych 
miżej własnych cen. 


Z poważaniem Józef Feil w Krakowie 


Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski 


GRODZKA 60. niro sis 


Poszukuje się 


niądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie. 


is. Benisch w Deschenitz Nr. 869, Czechy 


spólnika 


który byłby w możności dla już istniejącej w Krakowie Gen. 
Agencyi najtańszego i najkorzystniejszego Tow. ubezpieczeń 
organizować we wschodniej Galicyi i samodzielnie ubezpiecze- 
nia zawierać. 
Wymagane warunki: 1. Kaucya kor. 2000 —3000; 
2. Dobre referencys; 3. Większe znajomości w Galicyl. 
Znajomość w tym zakresie pracy pożądana. — Uwzględnione 
będą tylko oferty odpowiadające powyższym wymaganiom. — 
Miesięczny dochód około 800 koron. — Oferty pod T. K. 0. do 
i działu inseratowego „Naprzodu“ ulica św. Marka L. 21. + 


KINEMATOGRAFY 


zupełnie za darmo instaluje, załatwia kupno po cenach 
bezkonkurencyjnych Józef Presimayer, Wiedeń, 
VII., Nenstiftgasse 121. Pierwsza, w państwie naj- 
:: większa osobliwa pracownia dla wyrobu i napraw Kino. :: 
Instrukcye i sposób obchodzenia się darmo. 


Kule i Kręgle 
z drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 
REIM i SPÓŁKA 
KRAKÓW, RYNEK 37. 


DaF” Specyalne cenniki na żądanie 
gratis i franco. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
| iż w tych dniach otwarłem w Krakowie przy ul. Długiej L. 29 


Sprzedaż wędlin 


d 

z własnej elektro-motorowej pracowni, urządzonej według najnow- 

szych wymagań i poleram swoje znakomite wędliny jako to: 

kiełbasy krakowskie krajane i siekane, szynki i wędzonkę z młodych 

prosiąt, oraz wszelkie inne wędliny wchodzące w zakres masarstwa. 
Ręcząc za dwa razy dziennie świeży towar i ceny najprzystę- 

pniejsze, kreślę się z szacunkiem 


Tomasz Knobel, Długa 29. 


Cierpienia wskutek kaszlu kurczowego 


złagodzić, siłę i ilość tych strasznych napadów zmniejszyć mo- 
żną podług lekarskich sprawozdań, szybko i łatwo zapomocą 


THYMOMEL SCILLAE 


Znakomite niespodziewane wyniki. 

Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 
kiem działaniu środka Thymomei Scillas przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. 

Proszę zapytać swego lekarza. 


1 flaszka 2:20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2:90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K., 10 flaszek 
za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. 


WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY: 


B. FRAGNERA apteka, 


c. k. nadw. dostaw. 


PRAGA III, Nr. 203. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. W Kra- À 
kowle w aptekach: M. Masłowski, M. Re- 
dyk, K. Wiszniewski, M. Reder. 
Baczność na nazwę preparatu, wytwórcy | markę 
ochronną, 


| Kasyerka uzdolniona, z kaucyą 
Panna "tyg nec 
Uczeń z dobrego domu 


znajdą zaraz umieszczenie w Gukierni Lwowskiej 


Jana Michalika, Floryańska 45. 


RYNEK 34, PAŁAC SPISKI, 


eA KAPELUSZE 


Prawdziwe berneńskie materyo 
na sezon wiosenny i letni 1911. 


Resztka długości 310 mtr. wy- | 1 BG kor. 7 


TENE 


starczająca na kompletne ubra- | 1! » ; » 12 

5 1 » 8 s» D 
nie męskie (marynarka, kami- | 1 ,„; ., 17 
zelka i spodnie) kosztuje tylko || >“: % 


Resztka wystarczająca na czarne ubranie salonowe kor. 20:— 

Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turystyczne, kamgarny je- 

dwabne i t. p. wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetel- 
ności skład sukna 


Siegel-Iimhof w Bernie (Morawy) 
Próbki darmo i opłatnie. 

Przez sprowadzanie sukna od firmy Siegel-Imhof z centrum fa- 

brycznego zyskuje każdy sprowadzający bardzo wiele. Wobec du- 

żego zbytu wielki wybór zawsze świeżych materyi. Stała tania ceny. 

Uskutecznienie nawet najmniejszych zamówień ściśle wedle wzo- 

rów jak najpunktualniej. 


L. 295. 


Obwieszczenie. 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia Reprezentantów Praco- 
dawców i Delegatów Robotników Powiatowej Kasy chorych w Krakowie 
z dnia 21 maja 1908 r. — C. k. Starostwo w Krakowie, reskryptem z dnia 
21 lutego 1911 r., L. 5.049, objęte $-fem 5-tym Statutu Kasy zwykłe za- 
robki dzienne, obowiązujące dotychczas dla osób, zatrudnionych w przed- 
siębiorstwach fabrycznych i przemysłowych, jakoteż rolnych i leśnych, 
zmieniło na następujące: 


Rodzaj i stopień zatrudnienia 


l. A) Dla robotników przemysłowych. 


Robotniey młodociani (do lat 16) Ma. JE 

Uczniowie i praktykanci (ponad lat 16), wolontaryusze 

Najemnicy dzienni podrzędniejsi, służący . . . « s» 

Wyrobniey przemysłowi (fabryczni i budowlani), woźnice 

Ukwalifikowani robotnicy zawodowi (do lat 24), dyur- 
niści, mundanci . . 

Słudzy pomocniczy c. k. Za 
a) listonosze . . . . . A KUPĘ „M 
b) woźnicę, posłańcy e aadar OWE ą: 

Słudzy pomocniczy wszystkich innych instytucyj pań- 
stwowych . . . . 

Ukwalifikowani robot 

Podmajstrzy, nadzorcy . . 

Urzędnicy przemysłowi, koneypienci adwokaccy, kie- 
rownicy, artyśćcnA2458,.4234.7. 

Robotnicy c. składów wojskowych: stale zatrudnieni 

niestale zatrudnieni 


I. B) Dla robotnic przemysłowych. 


Robotnice młodociane (do lat 17) 

Najemnice dzienne, pomocnice handłowe (do lat 20), 
szwaczki, służące . 

Pomocnice przemysłowe, handlowe (ponad lat 20), robo- 
tnice zatrudnione przy wyrobach z papieru i tektury, 
modniarki, prasowaczki, posługaczki zakładów leczn. 

Robotnice zawodowe, mundantki, dyurnistki, kasyerki, 
polerownice KE e 2%. 

Kierowniczki, nadzorczynie, manipulantki. . . . . . . 

OTOSI WY E INI KAY P.T 


il. A) Dla robotników rolnych i leśnych. 
Robotnicy młodociani (do lat 16). . . 
obefnicy (do,lat 28) 4... . T ege « a 
Robotnicy (ponad 24 lat) 
Maszyniści . . . 


Ii B) Dla robotnic rolnych i leśnych. 


Robotnice młodociane (do lat 17) 
Robotnice (ponad 17 lat). . . . « . 
Robotnice (ponad 24 lat)t. paira « + eboada 404 0,2 


Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych w Krakowie na posiedzenia 
z dnia 14 marca 1911 roku postanowił zmianę tę wprowadzić w wyko- 
nanie z dniem 1-szym kwietnia 1911 r. 

O czem się PP. Pracodawców i Robotników uprzejmie zawiadamia. 


W Krakowie, dnia 18 marca 1811 roku. 


Zarząd Powlatowej Kasy dla chorych w Krakowie. 


Przewodniczący: 
Zygmunt Klemensiewicz. 


WSZYSTKO TANIEJE? 


Pomimo ciągle wzrastającej drożyzny, sprzedaje podpisana firma, 
jak długo zapas starczy, towary dobre i solidne, pochodzące z masy 
konkursowej, po cenach bardzo niskich. 


Śliczne garnitury gobelinowe, bordo lub oliwne na 2 łóżka i stół, 
zamiast K. 1790, obecnie 10:80. Piękne portyery na drzwi podwójne 
i draperye, zamiast K. 6'90, obecnie K. 4'50. Piękne firanki koron- 
kowe, zamiast 1'10 za metr, obecnie 58 hal., jeszcze lepsze 75 hal. 
Śliczne garnitury do kawy, delikatne kolory, do prania, zamiast 
K. 5'90, obecnie K. 3'90. Staroniemieckie obrusy płócienne, zamiast 
K. 3:90, obecnie K. 2'70. Duże gotowe karpackie prześcieradła, za- 
miast K. 3'90, obecnie K. 2'70. Prześcieradła gospodarskie białe, za- 
miast K. 3, obecnie K. 1:95. 1/2 tuzina kolorowych lub czarnych 
pończoch, zamiast K. 4'70, obecnie K. 3. Takiesame skarpetki 12 tu- 
zina K. 2'30. Bardzo silne ręczniki, białe ze szlakiem, zamiast 78 hal., 
obecnie 55 hal. Piękne koszule damskie, zwykłe lub z haftem, za- 
miast K. 3'30, obecnie K. 1'55. Kompletne koszule męskie z kołnie- 


rzem do przekładania lub stojącym, zamiast K. 4'90, obecnie K. 270. 
Wielka, dobra torba na kupno, ż okrągłem uchem, zamiast K. 2'10, 
obecnie K. 1'10. 1/2 tuzina wielkich chustek, kolorowych lub bia- 
łych, zamiast K. 2'20, obecnie 1:20. Silne, białe lub w paski, kale- 
sony gradl, zamiast K. 2'40, obecnie 1:40. 2 X > letnie fla- 
nelowe kapy na łóżka, dawniej K. 5:90, obecnie A. = 70. Piękne 


halki, zamiast K. 6:50, obecnie K. 2:70. Buciki do sznurowania, mę- 
skie lub damskie, nie do zniszczenia, zamiast K. 17, obecnie tylko 
K. 11. Przy zamówieniu należy podać długość podeszwy. Najnowsza 
forma. — Wymienione artykuły sprzedaje się okazyjnie i nie są 
w cenniku wymienione. Wysyłka pocztowa do wszystkich miejsco- 
wości monarchii wyżej K. 20 franko lub jakiś praktyczny dodatek 
darmo. - Towar nieodpowiedni przyjmuje się z powrotem. 


DOM TOWAROWY POD KOLEJĄ POŁUDNIOWĄ 
(KAUFHAUS zur SUDBAHN), 
GRAZ, ANNASTRASSE. :: (Oddział wysyłkowy). 


8 Rraków, sobota | NAEKZOW 25 marca 1911 
ÄÄ- y o a 


Moście Palma Kauczukowe Obcasy ( 


Uczynicie temsamem zadość największym wymaganiom mowoczesnej hygieny, a wydatki nie powiększą się ani o hałerza. 


Lokal urządzony hygienicznie, zaopatrzony w wielki 


© W 
i «e wybór napojów. Bilardy najnowszej konstrukcyi. 
) . Staraniem mojem będzie doborem towarów, szybką 
i rzetelną obsługą pozyskać względy P. T. Publiczności. 
MS Punkt zborny inteligencyi i świata 
I. Sławkowska L. 14, I. p. 


Już 
otwartą 
została Ul 


kupieckiego. Z poważaniem 


M. Kirschenbaum 


właściciel. 


TELEFON 2063. i TELEFON 2063. 


ZÁLOŽNÍ UVERNI ÚSTAV V HRADCI KRALO 


Bank zaliczkowy i kredytowy 
Filia w Krakowie, Rynek Główny 34. 


Wkładki: K 40.000.000. 
Kapitał akcyjny: K 15.000.000. — Fundusz rezerwowy: K 2.500.000. 


Załatwia wszelkie transakcye bankowe, a mianowicie: eskont weksli, sprzedaż i kupno papierów wartościowych, ubezpieczenie 


losów, realizacyg kuponów. 
Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący i książeczki wkładkowe, Promesy, Kantor Wymiany. 


PIERWSZE KRAKOWSKIE BURS „UNITAŚ” aa Aey pres e rosna aaa 


Najważniejszym warunkiem 
utrzymania zdrowia jest należyte tra- 
wiemie wszelkich pokarmów. 


A jednak, jeśli żołądek nie trawi należycie, zmniejsza się zdol- 
ność do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za dobry, 
ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół le- 
czniczych, starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, tra- 
wienie przyspieszającym i łagodne rozwolnienie wywołującym 
środkiem domowym, który znane skutki nieumiarkowania, wa- 
dliwej dyety, przeziębienia ł przykrego zatwardzenia np. zgagę, 
wzdęcie, nadmierną ilość kwasów i kurczowe bóle łagodzi i usu- 
wa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Sanio | Na wszystkich częściach opakowania 
Ostrzeżenie! znajduje się zarejestr. znak ochronny. 
Skład główny: Apteka B. Fragnera, 


c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem“ 
PRAGA, Klelnselta 203, róg ulicy Nerudowe, 


Wysyła Się pocztą codzień, %1 2 pa tanit 1f Pe 


wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, za 470 K 


Znąae z dobroci 


Drożdże prasowane 


poleca 


Kazimierz Ogorzały (dawniej J. Nagiel) 
Kraków, ul. Szczepańska 11. 

Główne zastępstwo firmy: Ad. Ig. Mauthner I Syn w Wiedniu. 

200006 


C. k- aa uprzyw. 


~ į Akcyjne TowarzystwogBankowe i Kantorów Wymiany 


„MERCUR* 


"Filia w Krakowie, ul. Fioryańska 28 i św. Marka 18. 


Oddział losowy poleca do najbliższych losowań: 


LOSY LOSY LOSY | 
TUREGKIE| 4) GISY |3”, Kredytowe 


Losowanie 30 marcaj Losowanie 1 kwietnia] Losowanie 5 maja 


TÓRLEY JEDI 


2 wielkie flaszki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich ——- = — ! 
flaszek, oplatnie do wszystkich sca o niong pasta, az TA LI S M R N paee ZA GOTÓWKĘ PO KURSIE DZIENNYM 
Składy w aptekach Austro-Węgier. rakowie: M. Masłow- a > = 

ski, M. Redyk, K. Wiszniewski, M. Reder. C ASIN 0 ER ESERVE = lub na dowolne spłaty miesięczne. 


Odsetki przy losach procentowych od dnia złożenia pierwszej raty na korzyść nabywcy. 


Natychmiastowe i wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty. 
Zamówienia z prowineyi przekazem pocztowym. 


Na zakupione u nas papiery losowe padło dotychczas 


13,459.000 głównych wygranych. 


Dla posiadaczy wyszynków 
i wagi do spirytusu poleca 


K. Zieliński ~ optyk = Kraków, Linia A-B 39. 


Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo Żeglugi parowej 
AUSTRO AMERICANA 


Szy + 


regularna | | 


Š najskuteczniejsze nacieranie na reumatyzm, łamanie 
w kościach, podagrę i ischias. — Cena flaszki 1 kor. 
i Główny skład: 

BJ Apteka pod „Białym Orłem", Kraków, Rynek A-B., L. 45. | 


komunikacja z lustrgi 


Rozkład jazdy. 
a) z Tryestu do Nowego Jorku 


Eugenia . . . .11 marca Laura . . . . . 15 kwietnia 
Oceania . . . .25 , Argentyna. . . . 24 3 

Alice . . . . . 1 kwietnia | Eugenia . . . .29 4 

Martha Washington 8 cj 

b) z Tryestu do Argentyny 
przez Rio de Janeiro | 
Franceska. . . . 6 kwietnia |} Atlanta. . . . . 27 kwietnia 
Informacy! udzielają oraz sprzedaż kart okrgtowych uskuteczniają 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 

Kraków: Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (G0LDLUST I Ska, 
Biuro spedycyjno-komlsowea) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej. 
Dla Galicyi wschodniej : 

ILwów : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Błonie 2, 
oraz wszystkie prowinceyonalne ajencye, następnie 
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 


Wiedeń: Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7. 
Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36. 
Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska. 


Nikt chetnie nie choruje 
na reumatyzm, pedagrę, newralgię i oziębiny, a przecież znaj- 


dują się ludzie, którzy są za wygodni, aby sobie zakupić znane 
i przez lekarzy zalecane 


CONTRHEUMAN 


(marka ochr. dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 


9% który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmienia, 

„ przywraca napowrót władzę w poruszaniu się stawów, usuwa 

nieprzyjemne swądzenie. Działa skutecznie przy nacieraniu, ma- 
sowaniu łab w okładach. 1 tuba 1 kor. 


Wyrób i skład główny 


B. FRAGNERA Apteka 


«e. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr. 203. 
2a poprzadniam nadesłaniam K 1-60 przesyła sią 1 tubę tranco. 
Za poprzadniem nadasłaniam K 5*-- przesyła sią 5 tub franco. 
Za poprzedniem nadesłaniam K 9'— przesyła sią 10 tub franco. 
Uważłać naieży na nazwę preparatu I wytwórcy. 
Do nabycia w Krarowie w aptekach pp. Masłowskiego, M. Redyka, 
K. Wiśniawskiago I M. Readera. 


ME Zmiana lokalu! E 


Odznaczona złotym medalem i dyplomem honor. w Karlsbadzie 1908 r. 


Fabryka kuirów 


pod firmą: 


Maurycy Beckmann 


została przeniesioną z ulicy Krakowsliej L. 9. 


ma ulicę Krakowską L. 7. 


i poleca wielki wybór kufrów, torb podróżnych i wszelkich przy- 
borów do podróży w najlepszych gatunkach, s'arannem i elegan- 
ckiem wykończeniu po przystępnych cenach. 

Dziękując Szan. P. T. Publiczności za dotyc 'ezasowe zaufanie, 
polecam się nadal łaskawym względom i kreślę, się 


z głębokim szacunkiem O Reekmann.. 
r ej 


» 


» 
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